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W dnia dzisiejszym Stowarzysze 
nie Byłych Więźniów Politycznych 
dawnej Frakcji Rewolucyjnej P.P. S. 
w Częstochowie święci uroczystość 
odsłosiecia własnego sztandaru. 
|. trzy tej ofiazji podajemy poniżej 
Ą życiorysy niektórych byłych bojow- 
| ników oc działu częstochowskiego: 
~ JAN KASPRZUKOW — przewodni- 
y Stowarzyszenia Byłych Więźniów 

i ch Dawnej Frakcji :Rewolu- 
cyją Jolskiej Partji Socjalistycznej: 
czynnym członkiem Organizacji 

P P.S. w latach — 1905, 1900 


i1 "Lodzi oraz przewodniczącym 
dzi prawego przedmieścia i kol. 
por pism i odezw, nawołujących 
do wałki przeciwko zaborcy moskiew- 


skie mu celem wywalczenia Niepodle- 
głoścj Państwa Polskiego. W roku 1907 
został aresztowany i po 'przesiedzeniu 
w więżieniach śledczych w Łodzi i w 
Sierądzu, został wysiedlony zZ granic 
Królestwa Polskiego: i zesłany na 5 lat 
T do guberujj lomskiej kraju Narym- 
. skiego. 14498 
5%. ALEKSANDER M SZCZYNA —wi- 
» ceprzewodriczący $towarzyszenia Był. 
> Więzniów Polityczaych P. P. S. dawnej 

Frakcji ne 
czionkiem Organizacji 
od roku 1905, jako: działacz prześlado- 
wany zmuszony był opuścić Królestwo 
Polskie i udał się w 1907 r. do Kra- 
kowa. Za ucieczkę tę władze rosyjskie 
mściły się na jego rodzinie i znajo- 
mych, pozostających w kraju. Wrócił 
do Polski w roku 1918. 

STEFAN JANI. — Sekretarz Stow. 
B. Więzniów Politycznych PPS. daw- 
nej Frakcji Rewolucyjnej: Był człon- 
kiem Komitetu Dzielnicowego Organi= 
zacji Socjal Demokracji Królestwa Pol- 
skiego i Łotwy i czynnym członkiem 
bojówki od roku 1904 do 1906, W ro- 
ku 1906 był członkiem Wojenno Re- 
wolucyjnej Organizacji, która miała za 
zadanie zrewolucjonizowanie wojsk ro- 
syjskich na wypadek rewolucji w by- 
łej Kongresówce. Scigany przez wła. 
dze rosyjskie, został aresztowany i o- 
sadzony w cytadeli w Warszawie i ska 
zany na cztery lata katorgi a po od- 
byciu tej kary dożywotnie osiedlenie 
na Syberji. W roku 1912 zbiegł z Sy- 
berji, wrócił do Warszawy, przybył do 
Częstochowy a stąd uciekł do Austrji, 
następnie do Holandji, Belgji i Francji. 
W roku 1917 w Belgji w Leodjum o- 
skarżony został o udział i należenie 
do sieci szpiegowskiej na rzecz Fran- 
cji i aresztowany przez władze nie- 
mieckie. Przesiedział w więzieniu przez 
parę miesięcy. W roku 1918 wrócił do 
Częstochowy. W czasie przeprowadza” 
nia rewizji w jego mieszkaniu wykryto 
odezwy organizacji PPS. Ulprzedzony © 
rewizji przez sąsiadów uniknął areszto- 
wania i ukrył się na terenie powiatu 
Wieluńskiego. Tam przebywał pod ob- 
cem nazwiskiem aż do czasu wypędze- 
nia okupantów. Brał czynny udział w 
rozbrajaniu Niemców. W roku 1920 
podczas inwazji bolszewickiej wstąpił 
do armji polskiej do 213 pułku 6 kom- 
panji i jako ochotnik w randze kapra- 
la walczył przeciwko bolszewikom. 
grudniu tegoż roku po rozbrojeniu ar 
mji Petlury i Bałachowicza zwolniony 
z szeregów polskiej armji ochotniczej 
wrócił do Częstochowy. 

JAN PUSZCZYŃSKI. Skarbnik 
Stowarzyszenia B. Więzniów Politycz- 
nych Polskiej Partji Socjalistycznej da- 
wnej Frakcji Rewolucyjnej: Był człon- 
kiem PPS. od roku 1905, Po rozłamie 


U 


„ Był czynnym - 
ojowej P. P. Si 


Siedzą (od lewej strony): 


zarządu), Jan Kasprzukow (przew. zarządu), 


Rząd drugi: Tomasz Kwiecień, Antoni Bubel, Mi 
ski, Antohi Biel, 
Rząd trzeci: Jan Gajos, Józef Kita, Jan Kimla, 


„Grupa byłych więźniów p 


Złóżmy hołd bojownikom o niepodległą Ojczyznę 


AO RAW RZ YZ 


olitycznych, członków Stow. b. Więźniów P.P.S. d. Frakcji 
Rewolucyjnej, oddziału w Częstochowie. 


Wincenty Kaleta, Antoni Niewiadomski, Józef Bitner (członek zarządu), Stefan Jani (sekr. 
Aleksander Woszczyna (wice-przew. zarządu),! Jan Puszczyński (skarb- 


nik), Jan Szafrański. 


' Stanisław Daniszewski. 


Przesyłka pocztowa 
opłacona ryczałiem. 
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Za wiersz milimetrowy przed tekste! 
4G gr. W tekście, za tekstem i nade 


raniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia skoś 
ilansowe o 50 proc. droższe. — 


= 


AUG 


o GRBŚd 


kołaj Koch, Kazimierz Okwiet, Aatoni Pochwat, Antoni Kwiatkow- 
Stanisław Czerwiński, Mikołaj Skiba. 
Wawrzyniec Plaszczyk, Józef Saladra, Jan Haszke, Józef Wójcik, 


wstąpił do PPS. Frakcji Rewolucyjnej i 
był czynnym członkiem. W roku 1907 
za należenie i działalność w organiza- 
cji konspiracyjno-niepodległościowej zo 
stał aresztowany przez władze carskie. 
Po odsiedzeniu 6 miesięcy skazany na 
wysiedlenie z granic Królestwa Polskie 
go, jako wolny wygnaniec do Brześcia 
Litewskiego skąd po pewnym czasie 
zbiegł. Powtórnie aresztowany i osadzo 
ny w więzieniu 
miesiącach odsiadywania wysłany zo- 
stał na przeciąg 2-ch lat do gubernii 
Wałogodzkiej. Po wypełnieniu terminu 
2-ch letniego zesłania wrócił do Króle- 
stwa Polskiego. W roku 1910 wskutek 
prześladowań i stałej inwigilacji przez 
władze rosyjskie zmuszony był wye- 
migrować poza granice Królestwa Pol- 
skiego. 

JÓZEF BITNER. — Członek Zarzą- 
du Stow. B. Więźniów Politycznych P. 
P.S. Był członkiem Organizacji „Prole- 
tarjat” w roku 1896. W roku 1904 wstą 
pił do Organizacji PPS. i pracował bar- 
dzo czynnie, spełniając wszelkie pole- 
cenia organizacyjne, szerzył wśród ro- 
botników idee niepodległości, dostar- 
czał wszelkiego rodzaju bibułę nielegal 
ną dla mas pracujących W roku 1907 
został aresztowańy przez władze car- 
skie w Łodzi a po odsiedzeniu jedne- 
go roku więzienia, został skazany na 
wysiedlenie z granic Królestwa Polskie 
go do gubernji Orenburskiej na czas 
trwania stanu wojennego i ochrony. 
Stamtąd zbiegł do Warszawy gdzie zo- 
stał ponownie aresztowany i zesłany 


Piotrkewie po paru: 


do gubernji Tobolskiej. Po odbyciu 2 
lat zesłania wrócił de kraju, gdzie prze 
bywał pod obcem nazwiskiem. Mimo 
uporczywych prześladowań, Bitner nie 
wyrzekł się należenia do Organizacji 
PPS. F. R. i pracował do chwili odzy- 
skania niepodległości Państwa Pol- 


skiego. 

ANTONI BUBEL. — Członek Stow. 
B. Więzniów Pol. P.P.S. dawnej Frakcji 
Rewolucyjnej. Był członkiem P.P.S. od 
roku 1905. Aresztowany w 1908 r. we 
wsi Poczesna pow. częstochowskiego, 
po odsiedzeniu aresztu śledczego ska- 
zany został na wysiedlenie z granic 
Królestwa Polskiego do gubernji Wiac- 
kiej na przeciąg trwania stanu wojen- 
nego i ochrony. 

ANTONI POCHWAT. Członek 
Stow. B. Więz. Pol PPS. dawnej Fra- 
kcji Rewolucyjnej. Był czynnym człon- 
kiem org nizacji P. P. S. oraz bojow- 
cem tej organizacji od roku 1904. W 
roku 1908 został aresztowany i po od- 
siedzeniu kilkumiesięcznego więzienia 
skazany na wysiedlenie z granic Kró- 
lestwa Polskiego na przeciąg trzech lat 
do gubernji Tomskiej kraju Narymskie- 
go. Po odbyciu zesłania wrócił do Kró- 
Jestwa, Będąc nadal śledzony i prze- 
śladowany zmuszony był wyemigrować 
do Niemiec, a w czasie wojny świato: 
wej wyjechał do Francji. Na emigracji 
we Francji pracował wśród robotników 
Połaków emigrantów, organizował kół- 
ka kulturalno oświatowe, urządzając 
przedstawienia o treści patrjotycznej, 
organizował bibljoteki o dziełach pol- 


skich i zaszczepiał wśród swego oto- 
czenia ideje niepodległości. 


JAN SZAFRAŃSKI. Członek Stow. 
Był. Więźniów Politycznych P.P.S. daw- 
nej Frakcji Rewolucyjnej. Był człon- 
kiem czynnym organizacji P.P-S. dziel- 
nicy Raków (Huta Raków pod Czesto- 
chową) od r. 1903. Jako czynny dzia- 
łacz niepodległościowiec dał. się we 
znaki prześladowcom to też w roku 
1908 został aresztowany i po odsiedze- 
niu kilkomiesięcznego więzienia zo- 
stał zesłany na przeciąg pięciu lat do 
Rosji do guberni Gienisiejskiej. 

TOMASZ KWIATKOWSKI.— Członek 
Stow. Był. Więźniów Politycznych P.P.S. 
dawniej Frakcji Rewolucyjnej. W roku 
1894 był czynnym członkiem organiza- 
cji „Proletarjat” za co został areszto- 
wany i osadzony w więzieniu piotrkow* 
skiem. Po odsiedzeniu jednego roku 
wypuszczony na wolność nadal pracuje 
czynnie w tej organizacji a z chwilą 
rozpoczęcia działalności i wypowiedze- 
nia walki zaborcom moskiewskim przez 
Polską Partję Socjalistyczną, wstąpił do 
tej organizacji i pracował z całem po- 
święceniem. W roku 1908 został aresz- 
towany przez władze carskie i po od- 
siedzeniu pięciu miesięcy wiezienia był 
wysiedlony z granic Królewstwa Pol- 
skiego do guberni Tomskiej. 


JÓZEF KITA. — Członek Stow. Był. 
Więź. Pol. P.P.S. dawniej Frakcji Re- 
wolucyjnej. Od roku 1906 był czynnym 
członkiem Pol. Partji Socjalistycznej. W 
roku 1908 aresztowany: i skazany na 


'Zesłańcy syberyjscy: Stanisław Grec 


pięć miesięcy więzienia w Piotrkowie, 
został wysiedlony z granic Królestwa 
Polskiego na przeciąg 3 lat do guber- 
ni Tomskiej kraju Narymskiego. 


JAN GAJOS. — Członek Stow. Był. 
Więźniów Politycznych P. P. S. dawnej 
Frakcji Rewolucyjnej. Od roku 1902 był 
czynnym członkiem P.P.S. i bojowcem 
tej organizacji. W roku 1908 dwukrot- 
nie aresztowany i wysiedlony z granic 
Królestwa Polskiego do guberni Tom- 
skiej Czugulski Just. po pewnym cza- 
sie zbiegł i ukrywał się w Rosji. Po- 
wrócił do Ojczyzny w roku 1914. 


JÓZEF WÓJCIK. — Członek Stow. 
Był. Więżniów Politycznych P.P.S daw 
nej Frakcji Rewolucyjnej. Od r. 1905 
był czynnym członkiem organizacji 
P.P.S. W roku 1908 został areszotwany 
przez władze moskiewskie i po odsie- 
dzeniu kilku miesięcy w więzieniu zo- 
stał wysiedlony œ granic Królestwa 
Polskiego do guberni Astrachańskiej 
na przeciąg 2 lat. Po odbyciu zesłania 
powrócił do kraju i nadal pracował 
w organizacji dla niepodległości Polski. 


WAWRZYNIEC PLASZCZYK.—Czło- 
nek Stow. Był. Więźniów Politycznych 
P.P.S. dawnej Frakcji Rewolucyjnej. 
Od roku 1905 był czynnym członkiem 
organizacji P.P.S. W roku 1908 został 
aresztowany przez władze rosyjskie i 
po odsiedzeniu kilku miesięcy wiezie- 
nia skazany został na wysiedlenie z 
granic Królestwa Polskiego do Rosji na 
Syberję na czas trwania stanu wojen- 
nego.—Zbiegł, wrócił do Królestwa 
Polskiego, gdzie ponownie został aresz 
towany i skazany przez Sąd Warszaw- 
ski w roku 1914 na dożywotnie wysied 
lenie e granic Królestwa Polskiego do 
powiatu Wiczechalskiego. 


WINCENTY KALETA.—Członek Stow. 
Był. Więźniów Politycznych P.P.S. daw. 
Frakcji Rewolucyjnej. Od roku 1904. 
był czynnym członkiem organizacji 
P.P.S. Za jawne i agresywne wystąpie- 
nia przeciwko <ciemięzcom moskiew- 
skim został aresztowany w roku 1908 i 
po odsiedzeniu kilku miesięcy więzie- 
nia skazany na wysiedlenie z granic 
Królestwa Polskiego do Rosji w gub. 
Wołogodzkiej.—W roku 1910 wrócił do 
Królestwa Polskiego. Po powrocie na- 
dal pracował czynnie w organizacji. 


JAN HASZKE.—Członek Stow. Był. 
Więźniów Politycznych P.P.S. dawnej 
Frakcji Rewolucyjnej. Od roku 1903 na 
leżał jako czynny członek do organiza- 
cji P.P.S. W roku 1905 poszukiwany 
przez władze rosyjskie zbiegł do Rosji. 
W końcu roku 1906 powrócił z Rosji. 
Ponownie aresztowany przez patrol żoł- 


* 


(z lewej) kpt. W. P. kawaler Złotego 

Krzyża Niepodległości, Krzyża Walecz- 

nych, Srebrnego Krzyża Zasługi i ś. p. 

Czesław Nowicki z Sosnowca, zmarły 
na Syberji. 


Kpt. STANISŁAW GREC rozpoczął pracę w 
P.P.S. w 14 roku życia, przyjmując udział w 
organizacji strajków politycznych na terenie 
Zagłębia Dąbrowskiego. W roku 1908 na sku- 
tek denuncjacji zostaje aresztowany i uwięzio 
ny w X Pawilonie w Cytadali. W 1910 prze- 
wieziony do więzienia piotrkowskiego gdzie 
przebywał do 1912 roku. Osądzony za zamach 
na członka Ochrony Szaczenkę i przynależność 
do PPS. zesłany został do kraju Jakutów na 
Syberję. Zbiegł do Krakowa i wstąpił do Związ 
ku Strzeleckiego. W wojnie światowej brał u- 

dział jako legjonistą I Brygady. 


Grupa zesłańców politycznych z Polski w roku 1910 we wsi Autajewo, 
Tomska gubernia, Narymskiego Kraju. 


nierski i zbiegł z transportu i ukrywał 
się pod obcemi nazwiskami. 


JÓZEF SALADRA.—Członek Stow. 
Był. Więźniów Politycznych P.P.S. da- 
wnej Frakcji Rewolucyjnej. Od r. 1905 
był czynnym członkiem organizacji 
P.P.S. W roku 1908 został aresztowany 
przez władze rosyjskie i osadzony w 
piotrkowskiem więzieniu. Po odsiedze: 
niu 4 miesięcy został wysiedłony z gra- 
nic Królestwa Pelskiego do guberni 
Astrachańskiej na przeciąg 3 lat. 


ANTONI BiEL.— Członek Stow. Był. 
Więźniów Politycznych P.P,S. dawnej 
Frakcji Rewolucyjnej Od r. 1905 nale- 
żał do organizacji P.P.S. i był czyn- 
nym bojowcem. W r. 1906 został aresz- 
towamy a po odsiedzeniu kilku miesię- 
cy w więzieniu został wysiedlony z 
granic Królestwa Polskiego do guberni 
Orenburskiej pow. Tuński, skąd wró- 
cił do Królestwa Polskiego w r. 1911. 


JAN KIMLA.—Członek Stow. Był. 


Więżniów Politycznych P.P.S. dawnej 
Frakcji Rewolucyjnej. Od r. 1905czyn- 
ny członek P.P.S. W czasie wybuchu 
wojny światowej był członkiem organi- 
zacji „Młodzież Postępowa Niepodleg- 
łoścowa przy organizacji P.P.S.” W r. 
1915 został aresztowany przez władze 
okupacyjne niemieckie i wysłany do 
obozu internowanych. W r 1916 zwol- 
niony wrócił do Polski. 


ANTONI NIEWIADOMSKI.— Członek 
Stow. Był. Więźniów Politycznych P.P,S. 
dawniej Frakcja Rewolucyjna. Od roku 
1905 jako czynny członek P.P.S. brał 
udział w pracy niepodległościowej ma- 
jąc powierzony kolportaż bibuły, pism 
i odezw. Organizował kółka zebrań or- 
ganizacyjnych. W r. 1908 został aresz: 
towany przez władze rosyjskie i po 
przesiedzeniu paru miesięcy w więzie- 
niu wysiedlony z granic Królestwa Pol- 
skiego na przeciąg 3 lat do Rosji w 
guberni Tomskiej. 


ANTONIĘ$KWIATKOWSKI-— Członek 
Stow. b. Więźniów PPS. d. Frakcji Re- 
wolucyjnej. Od roku 1903 należał do 
PPS., pracując czynnie na terenie po- 
wiatu częstochowskiego. W roku 1904 
jako rezerwista powołany do armii ro- 
syjskiej i wysłany na front przeciwko 


Japonji, w szeregach wojskowych sze- ` 


rzył ideje wolności i równości, a wró- 
ciwszy z wojny Japońskiej pracował 
nadal w organizacji PPS. W roku 1907 
został aresztowany w Siewierzu, skąd 
zbiegł do Niemiec. 

KAZIMIERZ OKWIET— Członek Stow. 
b. Więźniów Politycznych. W roku 1914 
tj. w czasie wybuchu wojny światowej 
wstąpił do organizacji Postępowej Mło 
dzieży Niepodległościowej przy organi- 
zacji PPS. pracując czynnie został a- 
resztowany przez władze okupacyjne 
niemieckie i po odsiedzeniu w często- 
chowskiem więzieniu 3-ch miesięcy, 
wywieziony został do obozu interno- 
wanych—jeńców w Niemczech, gdzie 
przebył do roku 1918. ' 

MIKOŁAJ KOCH — Członek Stow. 
b. Więźniów Politycznych. Będąc doroż 
karzem za odmowę udzielenia swego 
pojazdu dla ścigania przestępców poli- 
tycznych, został skazany w roku 1908 


UW OGF Ei LARA AIOE TRETO 
przez. władze rosyjskie na wysiedlenie 
z granic Królestwa Polskiego do Rosji 
guberni Witebskiej skąd zbiegł i ukrył 
się w Niemczech, gdzie przebywał na 
emigracji do wybuchu wojny świato* 
wej. 


Program jutrzejszej uroczystoś- 
ci b. więźniów politycznych. 


Program$ niedzielnej uroczystości 
Stow. b. Więźniów Policznych— dawnej 
Frakcji Rewolucyjnej PPS. przedstawia 
się następująco: 

Godz. 9 rano zbiórka organizacyj i 
stowarzyszeń oraz zaproszonych gości 
w gmachu Ogniska Niepodległości; 
godz. 915 — orkiestra 27 pp. odegra 
hymn państwowy, poczem wygłoszone 
zostanieprzemówienie okolicznościowe. 
Po przemówieniu nastąpi odsłonięcie 
sztandaru i składanie gwoździ. Przed- 
stawiciele władz, organizacyj i stowa- 
rzyszeń wygłoszą przemówienia. Natem 
zakończona zostanie część oficjalna. 

Na część koncertową złożą się wy- 
stępy chóru „Pochodnia* i artystów 
Teatru Miejskiego, poczem orkiestra 27 
pp. wykona szereg utworów, przyczem 
na zakończenie odegra „Pierwszą Bry- 
gadę”. Następnie uformuje się pochód, 
który uda się na mogiłę Nieznanego Żoł 
nierza, gdzie ork. 27 pp. odegra marsza 
żałobnego Chopina, poczem złożone 
zostaną wieńce. 


Zesłaniec Stefan Jani, obecny sekre- 

tarz zarządu Stow. b. Więźniów Politycz- 

nych w r. 1906 w aleksandrowskiej ka 
tordze (Syberja) 


wym płk. Kania. 


Nr. 247 


Hołd rzemiosła wielkopolskie- 
go dla Marsz. Piłsudskiego. 


WARSZAWA Zjazd narodowo-chrześ 
cijańskiego zjednoczenia rzemiosł, któ- 
ry obradował w Poznaniu, nadesłał na- 
stępującą depeszę do gabinetu p. Marsz. 
Piłsudskiego: j 

„Zjazd narodowo - chrześcijańskiego 
Zjednoczenia rzemiosł, obradujący w 
gronie delegatów z całej Wielkopolski 
w Poznaniu śle Tobie, Panie Marszałku, 
wyrazy głębokiego hołdu i czci oraz za 
pewnia Cię, że rzemiosło wielkopolskie 
pełni wiernie straż na rubieżach za- 
chodnich i gotowe jest zawsze na Twój 
rozkaz stanąć do ezynu”. 
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Postulaty urzędników 
w sprawie poprawy bytu. 


WARSZAWA. Stow.  Urzędników 
Państwowych R. P. zgłosiło do Central 
nej Rady Pracowniczej wnioski dotyczą 
ce częściowej poprawy bytu, a m. in. 
w Sprawie zarządzenia awansów jesien- 
nych urzędników państwowych, rozsze- 
rzenia zakresu pomocy lekarskiej przez 
przyznawanie zwrotów za leczenie in- 
nych chorób poza płucnemi, skasowanie 
ograniczeń na recepturę oraz przyzna 
nia pomocy dentystycznej, udzielenia 
pracownikom państwowym i n. 
ich rodzin ulg kolejowych w v 
50 proc. obecnej taryfy i przy: 
płatnych biletów kolejowych d 
nych przez lekarzy urzędowych. 
rację do miejsowości uzdrowisk 

Ponadto zgłoszono wniosek « 
nie zagadńienia odłużenia pra 
państwowych i skasowania tajní 
lifikacyj służbowych. 

Wnioski te przedstawione 
prómjerowi na specjalnej audjencji. 


owych. 
zbada 


Węgiel polski do Austraiji. 


Zaostrzona walka konkurencyjna na 
naszych naturalnych rynkach zbytu —- 
rynkach północnych — skłania polski 
przemysł węglowy do szukania coraz to 
nowych możliwości eksportu węgla. 
pierwszej połowie października wysłane | 
zostało 5.700 toń węgla z Polskich Ko- 
palń Skarbowych na Górnym Sląsku za | 
pośrednictwem firmy West-Eksport do |. 
Melbourne, przyczem należy zaznaczyć, 
że powyższa tranzakcja niema charakte 
ru tylko przypadkowego, gdyż zawarto 
już kontrakty na dalsze dostawy polskie 
go węgla do Australji. 


Dymisje wyższych urzędników 
w monopolach państwowych. 


4WARSZAWA. Naczelny dyrektor pol- 
skiego monopolu solnego, inż. Marjan 
Mickiewicz podał się do dymisji. Z dniem 
1 listopada inż Mickiewicz obejmie sta- 
nowisko dyrektora zakładu oczyszczania 
miasta w Warszawie. 

Do dymisji podał się również szef 
wydziału sprzedąży w monopolu tytonio 


Znowu sensacyjne 
aresztowanie. 


WARSZAWA. Na polecenie proku- 
ratora aresztowano wczoraj w Warsza- 
wie jednego z dyrektorów państwowej 
fabryki samochodów, majora St. H., któ- 
rego po przesłuchaniu przez sędziego 
śledczego przewieziono do więzienia. — 
Major St. H. oskarżony jest ò przy- 
właszczenie. 

Oskarżenie to wynikło w związku z 
włamaniem kasowem dokonanem w fa- 
bryce samochodów przed rokiem. Major 
H. podał wysokość strat, które zostały 
następnie pokryte przez towarzystwo 
asekuracyjne. 

W toku śledztwa miało się jednak 
okazać, że sumy podane przez majora H. 
były nieścisłe. 


Przemysłowiec w więzieniu 
bo niepłacił robotnikom. 


ŁÓDZ. — Wczoraj został zatrzyma- 
ny przez policję z polecenia starostwa 
grodzkiego w Łodzi i osadzony w tam 
tejszym więzieniu przemysłowiec Mo- 
szek Lajb Tauman, który prowadząc 
większą fabrykę w latach 1932-33, 
wstrzymywał przez dłuższy czas wypła- 
ty robotnikom. 

Sąd starościński skazał Taumana 
na 2 miesiące aresztu. Tauman wobec 
uprawomocnienia się wyroku został o: 
becnie osadzony w więzieniu. 


Nr. 247. 


VE OSW OF 


P. premjer przemówi przez radjo 
jeszcze przed otwarciem Sejmu. ; 


WARSZAWA. Otwarcie sesji sejmo- 
wej spodziewane jest w pierwszym ty- 
godniu nadchodzącego miesiąca, naj- 
prawdopodobniej we wtorek 6 listo- 
pada. 

Na pierwszem posiedzeniu minister 
skarbu przedstawiając budżet, wygłosi 
większą mowę, w której zobrazuje stan 
finansów Państwa. P. premjer, który 
już w sierpniu br. przedstawił wytyczne 


polityki gospodarczej Rządu nie będzie 
przemawiał na plenum sejmowem, nato 
miast na kilka dni przed otwarciem sej- 
mu wygłosi przemówienie przez radjo. 
W przemówieniu tem p. premier zło 
ży sprawozdanie z prac Rządu w ostat 
nich miesiącach i omówi dotychczas 
zrealizowane a sygnalizowane w sier- 
pniowem przemówieniu zapowiedzi. 


Zamiast poselstw -- 
ambasady w Warszawie i Berlinie. 


WARSZAWA. Rząd rolski oraz rząd 
niemiecki postanowiły podnieść z dniem 
1 listopada swe poselstwa w Warsza- 
wie i w Berlinie do rangi rambasad. 

Ambasadorami mianowani zostali do 
tychczasowi posłowi: niemiecki, w War: 
szawie v. Moltke i polski w Berlinie p. 


Lipski. i 

Postanowienie podniesienia posel- 
stw: polskiego w Berlinie i niemieckie- 
go w Warszawie do rangi ambasad, jest 
dalszym objawem normalizacji stosun- 
ków między Niemcami a Polską. 


Odpreężenie na kongresie 
radykałów franc. 


PARYZ. Obawa katastrofalnych na- 
stępstw obalenia rządu Doumergue'a 
wywołała w piątek wieczór pierwsze 
objawy odprężenia wśród członków kon- 
gresu partji radykalnej w Nantes. 

Komisja dla badania projektowanej 
przez Doumergue a reformy państwa u- 
chwaliła kompromisową rezolucję, która 
uzupełniona dodatkowym tekstem będzie 
podana dziś pod głosowanie kongresu. 


Uchwalona rezolucja mówi o goto- 
wości kongresu przyłączenia się do re- 
form. mających na celu stabilizację rzą- 
dów i usprawnienie działalności pań- 
stwa. Radykali natomiest przyjmując za 
sadę konieczność reform nie zgodzą 
się na projektowane przez Doumer- 
gue a przyznanie prezydentowi republiki 
prawa rozwiązywania Izby. 
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Protestacyjny stajk drukarzy 
Iwowskich. 


LWÓW. Na znak protestu przeciw 
przeniesieniu ze Lwowa do Warszawy 
państw. wydawnictwa książek szkolnych 
oraz systematycznego centralizowania 
robót drukarskich w Warszawie, prokla- 
mowany został 2 godzinny strajk demon 
stracyjny drukarzy lwowskich. Strajk roz 
pocznie się we wtorek 30 bm. o godz. 
1O0-rano i trwać będzie do godz. 12. 


Zastrzelił narzeczoną 
i sam pozbawił się życia. 


KRAKÓW. W nocy z dnia 25 na 26 
bm. w parku Jordana, pomocnik szewc- 
ki Juljan Denek. zastrzelił Zofję Gołuc- 
ką, a następnie popełnił samobójstwo. 

Juljan Danek pełnił służbę w 2 puł- 
ku lotniczym do końca lutego br. i miał 
zamiar po zwolnieniu z wojska poślubić 
Gołucką, córkę zamożnego gospodarza, 
czemu sprzeciwili się rodzice. Przy de- 
natach znaleziono korespondencję, z któ 
rej wynika uplanowanie wspólnej śmier- 
ci narzeczonych. 


Przez oszczędność — 
oskarżył się o morderstwo. 
WARSZAWA. Do komisarjatu po- 
licji zgłosił się Jan Onyszewski i oskar- 
żył się o zamordowanie żony, Stanisła- 
wy siekierą. 

Gdy na miejsce wydelegowano po: 
licjanta, ten znalazł Stanisławę Onyszew 
ską, żywą, wijącą się tylko z bólu na 
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Nadzwyczajna sensacja!!! 

DZIŚ! Niebywały film o tysią- 

cach przygód w niebezpiecznej 
dżungli malajskiej 


REMO-SATAS 


(TYGRYS MORDERCA) 


Film jakiego się jeszcze nie widziało 
Autentyczne zdjęcia dźwiękowe, 
dokonane w azjatyckiej dżungli. 


Nad program: 


L dni Chwały Lotnictwa Polskiego 


oraz Dodatki dźwiękowe. L 
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Najsmaczniejsza kuchnia! 
Najtańsze ceny! 
Najlepsza obsługa! 
Salonowa orkiestra! 


łóżku, Lekarz wezwanego przez policjan 
ta Pogotowia, 
brzęk klatki piersiowej, 
bicia. 

Jak zeznał Onyszewski, w, sprzeczce 
pobił żonę, która zemdlała Ponieważ za 
wezwanie Pogotowia musiałby zapłacić 
20 złotych, chciał aby policja zaalarmo- 
wała Pogotowie i w tym celu zmyślił 
bajeczkę o morderstwie. 


Dwie katastrofy kolejowe. 


TARNÓW. Pociąg towarowy, zdąża- 
jący z Krakowa do Stanisławowa, wpadł 


wskutek po- 


"na skrzyżowaniu toru przed stacją Tar- 


nów na manewrujący pociąg przetoko- 
wy. Wskutek zderzenia trzy wagony po 
ciągu przetokowego zostały wyrzucone 
z toru i uległy rozbiciu, cztery wagony 
zostały lekko uszkodzone. Ofiar w lu- 
dzisch na szczęście nie było. 

Tej samej nocy i mniej więcej o tej 
samej porze wydarzył się analogiczny 
wypadek, lecz o mniejszych rozmiarach 
na stacji kolejowej Trzebinia, gdzie ma 
newrujący parowóz najechał na stojący 
na bocznym torże pociąg towarowy, dru 
zgocąc jeden wagon. 


Pawelicz i Kwaternik nie będą 
wydani Francji. 


TURYN. Aresztowani w Turynie chor 
waci dr, Ante Pawelicz i Kwaternik nie 
będą wydani władzom francuskim, gdyż 
nie udowodniono im udziału w zamachu 
marsylskim. 

BASTIA. Kobieta, której rysopis od- 
powiada rysopisowi uczestniczki zama- 
chu marsyilskiego, przybyła do Bastia z 
Livorno. poczem odjechała do Sardynii. 
W rozmowie usiłowała ona usprawiedli 
wić zamach. 

BIAŁOGRÓD. W ostatnich dniach 
zauważyć się deje masowy odpływ człon 
ków z towarzystw jugosłowiańsko-fran- 
cuskich. Swiadczyłoby to o zmianie na- 
strojów w społeczeństwie jugosłowiań- 
skiem w stosunku do Francji po ostat- 
nich wypadkach w Marsylii. 


Propaganda komunistyczna i 
hitlerowska w Wiedniu. 


WIEDEŃ Komuniści rozwinęli 
w ostatnich tygodniach ożywioną pro- 
pagandę w Wiedniu. Policja przepro- 
wadziła rewizję w trzech nielegalnych 
biurach, t zw. „Czerwonej Pomocy”. 
Aresztowano znaczną liczbę osób. 

Dotychczas skazano 50 komunistów 


stwierdził u kobiety o- * 


Wełna pozostaje puszysta i miękka! 


Jedyny warunek: wycisnąć ją kilkakrotnie w 
zimnym, conajwyżej letnim rozczynie Radionu. 


Nie pozostanie ani jedna plama! 


Radion 


pierze jednakowo wszelkie tkaniny. Nie nisz- 


cząc ich, czyni 


je nieskazitelnie czystemi 


w najkrótszym czasie, bez żadnego trudu! 
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RADION’ 


'sam.pierze'*. 


Ogromnie praktyczny — obecnie rakże w poręcznych małych paczkach 


na kary do 6 miesięcy. Po odsiedzeniu 
kar mają być internowani w obozach. 
Policja wystąpiła również energicznie 
przeciw propagandzie narodowo socja- 
listycznej. Policji udało się wyśledzić 
lokale, gdzie drukowano nielegalne u- 
lotki hitlerowskie. Aresztowano szereg 
osób. 


Nowy wyścig lotniczy. 


PARYŻ. „Petit Parisien” omawiając 
projekt ministra lotnictwa zorganizowa- 
wania w roku przyszłym wyścigu po- 
wietrznego, donosi, że wyścig ten odbę 
dzie się na dystansie Paryż — Hanoi, 
odpowiadającym dystansowi Londyn — 
Melbourne. czyli wynoszącym około 18 
tys. klm. Trasa wyścigu szłaby przez 
Rzym — Korfu — Beyruth — Bagdad 
— Buszir — Djask — Karasi — Jodh- 
pur — Allahabad — Kalkutę -- ARyab 
— Rangun — Bangkok — Saigon do 
Hanoi. 


W drodze do Australji. 


LONDYN. O godzinie 0.14 przybył 
do Singapore samolot angielski Stodar- 
tów, który odleciał o godz. 1 do Ba- 
tawji. Samolot nowozelandzki Mac Gre- 
gora i Walkera wystartował o godz. 23 
m. 17 z Port Daewin do Charleville. 
Lotnicy nowozelandzcy zajmulą obecnie 
piąte miejsce. 


Czerwony Krzyż z różdżką 
oliwną. 


TOKIO. Międzynarodowy kongres 
Czerwonego Krzyża postanowił przeka- 
zać specjalnej komisji propozycję dele- 
gata sowieckiego Rakowskiego, według 
której kongres zwrócić się ma do całe- 
go Świata z apelem w sprawie zwalcza- 
nia niebezpieczeństwa wojny. 

Odezwa ta ma być utrzymana w du- 
chu czysto humanitarnym i wolna od 
wszelkich tendencyj komunistycznych, 
które usiłował nadać jej Rakowski. 


W kilku wierszach. 


— Wszystkie pisma jugosłowiańskie 
zamieściły jednobrzmiący telegram z 
Tallina o uroczystości, która odbyła się 
w Moskwie ku czci króla Aleksandra. 
Zamieszczenie depeszy w prasie jugo- 
słowiańskiej komentowane jest powsze- 
chnie, jako pierwsza zapowiedź uzna- 
nia Sowietów przez Jugosławję. 

— W dn. 27 i'28 bm. odbędzie się 
w Stołpcach uroczystość poświęcenia 
nowego budynku gimnazjum państwo. 
wego im. T. Hołówki i sztandaru szkol 
nego Oraz odsłonięcie pomnika Tade- 
usza Hołówki, posła ziemi Nowogródz- 
kiej. 

— Zarząd Narodowego 
TREID 


Związku 


RESTAURACJA „UL” ; 


AL Wolności 2. 


Telefon 23 —67. 
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Polskiego w Ameryce uchwalił zaprosić 
marszałka Senatu Raczkiewicza na 
Sejm Związkowy, który odbędzie się w 
roku przyszłym w Baltimore. 

— Wczoraj rano przybył do War- 
szawy z oficjalną wizytą nowy prezes 
rady portu w Gdańsku p. Jan Aleksan- 
der Nederbragit. P. Nederbragt jest 
pierwszym prezesem rady portu, obra= 
nym za wspólnem porozumieniem Pol- 
ski i Gdańska. 

— Tegoroczna nagroda Nobla w 
dziale medycyny podzielona została 
między uczonych amerykańskich Geor- 
ge Minota, Williama Murphy i George 


UTRAJ 


wszelkiego rodzaju 
po cenach 
nader konkurencyjnych. 


Poleca na sezon bieżący 
SKŁAD FUTER 


Maurycy KORNBERG 


Częstochowa, 
ul. N. Panny Marji 6. 
Telefon 22-59. 


Dr. PAWEŁ BRONIATOWSKI 


ordynuje w chorobach skórnych i we- 
nerycznych od 8 do 12 r, i od 4 do 8w, 
Panie od godz. 12 do 1. 


ul. N.P. Marji 21, I piętro, tel. 18-94 
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Dziś wielka premjera jubileu- 
szowej produkcji Metro- 
Goldwyn:Mayer p. t. 


SYNOWIE PUSTYNI 


Arcywesoła komedja, na czele 
wszechświatowi komicy 


LIPiFLAP 


Drugi program 


F 
SYMFONIA ZYCIA 


dramat życiowy. 


UWAGA: Sala ogrzana. 
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PBRRZEBWREBEREBEE 


| 


Śniadania wiedeńskie od 70 groszy, 
Obiady domowe od zł. 1.10, 


Gorące zakąski barowe od 40 groszy, 


Trunki po cenach najniższych. 


Str. 4. 


Care „ROMA” 
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— uznane za — 
najsmaczniejsze 


z własnej wytwórni 
cukierniczej—tylko w 


KRONIKA. Tydzień czystości w Częstochowie. 


KALENDARZYK 
Niedziela 28 października. Szymona op. 
Poniedziałek 29 października Narcyza. 
Wschód słońca o g. 6,27. Zachód o g. 16,28 
Nocne dyżury aptek. 
W nocy z soboty na niedzielę: Nowy 
Rynek, Aleja Wolności. 
nocy Z niedzieli naponiedziałku: III 
Aleja, Narutowicza. 


Akademja ku czci gen. Sta- 
chiewicza. Dnia 1-go listopada b. r. o 
godz. 11 tej, w sali Rady Miejskiej (ul. 
Dąbrowskiego 14) staraniem Koła Po- 
wiatowego Związku Peowiaków odbędzie 
się akademja ku czci nieodżałowanej 
pamięci gen. Juljana Stachiewicza, szefa 
sztabu komendy głównej POW. 

Akademja poświęcona pamięci 
ś. p. Curie- Skłodowskiej odbędzie 
się we wtorek dnia 30 bm. o godz. 17 
w sali państw. gimnazjum im. H. Sien 
kiewicza. 

Uroczystą akademję zagai słowem 
wstępnem dyr. W. Płodowski. 

Wspomnienie pośmiertne pt. „Dro- 
ga życia Curie Skłodowskiej” wygłosi 
prof. A. Kmicikiewicz. 

Produkcje muzyczne wykona orkie- 
stra symfoniczna pod kierownictwem 
prof. Mąkoszy. 

Historyczne dni Kłobucka. Kło 
bucko należy do bodaj najstarszych o- 
siedli na terenie naszego powiatu. Dziś 
sprawia ono na przyjezdnym wrażenie 
małego i sennego miasteczka, bez per- 
spektyw rozwoju w przyszłości i bez 
wydatniejszej roli w minionych dziejach 
narodu i państwa. 

A jednak niegdyś w dawnych wie- 
kach, Kłobucko było jednym z ośrod- 
ków życia umysłowego kraju i dobrze 
zapisało się w kronikach kulturalnych 
narodu. 

W dniu 31 października b. r. Kło- 
bucko może i powinno nawet uczcić 
pewną doniosłą datę, która zaważyła 
w jego dziejach. W dniu tym bowiem 
upływa 500-lecie objęcia probostwa w 
Kłobucku przez znakomitego historyka 
dziejów Polski ks. Jana Długosza. 

Kościół farny, którego proboszczem 
by! Długosz, zachował się świetnie ł 
jest jedynym w Kłobucku zabytkowym 
gmachem. 

W związku z tą rocznicą należy za- 
znaczyć, że w roku przyszłym upływa 
800-lecie przejęcia tegoż kościoła przez 
księży kanoników regularnych. 


Przed otwarciem Miejskiego 
Uniwersytetu Powszechnego. 


W związku z mającem wkrótce na- 
stąpić wznowieniem wykładów w Miej: 
skim Uniwersytecie Powszechnym — 
dziś o godz. 16 w gmachu Zarządu 
Miejskiego (pokój Nr. 3) odbędzie się 
zebranie kierowników wszystkich filij 
Uniwersytetu Powszechnego. a miano- 
wicie: p. Magnuski — dzielnica Raków, 
p. Felisiak — Ostatni Grosz, p. Bator 
— Stradom, o. Szpryngier — baraki 
miejskie, p. Popiński — Kule, p. Osmen 
da — Częstochówka, p. Rumianek — 
Zawodzie. 

Na zebraniu tem komitet wykonaw- 
czy M. U. P. w osobach: przewodniczą 
cy — naucz. Stala, prof. Smolarkiewicz 
i prof. Chłap — członkowie przedstawi 
program i wytyczne prac Miejskiego 
Uniwersytetu Powszechnego. 


Dr. med. JAKÓB ZAND 


Choroby wewnętrze 
Aleja Wolności Ne 23, tel. 21-65. 


powrócił. 
stwadnienia 
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usuwa radykalnie [D 
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W dniach 15—21 b. m. w mieście 
naszem odbył się Tydzień czystości, po- 
święcony propagandzie hygjeny wśród 
młodzieży szkolnej, nie tylko hygjeny 
sal szkolnych, ale i osobistej. 

Aby wdrożyć w młodzież nawyk do 
czystości i wywołać wśród niej szla- 
chetną rywalizację wysiłków w tym kie- 
runku, urządzono specjalne konkursy 
sal szkolnych i lekarze szkolni wygłosili 
szereg popularnych pogadanek na ten 
temat. Do udziału w tej akcji pociągnię 
to również pp. nauczycieli. 

Jednocześnie miejski wydział zdro- 
wia i opieki społecznej przy udziale 
policji dokonał generalnej lustracji po- 
sesji i podwórek. 

Lustracja dała naogół wyniki zada- 
walniające, stwi erdzającwzględnie niezły 
stan sanitarny miasta. Jedynie 
dzielnice nieskanalizowane pozostawiają 
jeszcze wiele do życzenia. 


Sprawa czystości najsmutniej wyglą” 
da na starem mieście, z jego niepraw' 
dopodobnie wąskiemi podwórkami. Tra- 
fiają się tam podwórka, których po- 
wierzchnia równa się małemu  pokoiko- 
wi w mieszkaniu prywatnem Ulica War 
szawska i przyległe obfitują w takie 
horendalne pomniki dawnych metod 
budownictwa. 

Zarząd Miejski wyznaczył trzy nagro 
dy dla dozorców, wyróżnionych przez 
komisję za szczególną gorliwość. Nagro- 
dy otrzymają dozorcy takich domów, 
które utrzymać w Czystości nie należy 
bynajmniej do łatwych zadań. 

Podczas Tygodnia przeprowadzono 
również kontrolę w piekarniach i kilku” 
nastu właścicieli ukarano mandatami od 
3ch do $ zł. za złe warunki wypieku. 

Pomimo, że Tydzień czystości już 
się zakończył, rozpoczęta akcja lustracji 
trwa w dalszym ciągu. 


Dwudniowe obrady 


zarządu izby Rzemieślniczej. 


W Kielcach odbyło się dwudniowe 
posiedzenie zarządu kieleckiej Izby Rze 
mieślniczej, na którem rozpatrzono sze- 
reg spraw o doniosłem znaczeniu dla 
rzemiosła, 

Między innemi — uchwalono  preli- 
minara budżetu izby na rok 1935, który 
ze względu na konieczność przeprowa- 


dzenia dalszych oszczędności w wydat- 


kach izby — zamknięto sumą zł. 92 375 
w dochodach i zł. 90.214 w wydat- 
kach. 

Preliminarzem budżetowym izby ob- 
jęto również organizację kursów i biur 
informacyjnych dla rzemieślników, kur- 
sów oświatowych dla terminatorów, sa- 
moistnych rzemieślników i mistrzów, 
propagandę wytwórczości rzemieślniczej 
akcję organizacyjną mającą na celu 
wzmożenie produkcji i zbytu wyrobów 
rzemiosła itp. Uchwalono podjąć sze- 
reg interwencyj u wojewody kieleckiego, 
w kuratorjum krakowskiem i Związku 
Izb Rzemieślniczych w przedmiocie za- 
bezpieczenia podstaw finansowych tych 
szkół. Postanowiono także przeprowa- 
dzić reorganizanizację istniejących w 
okręgu izby komisyj egzaminacyjnych 


;ZbY- 


Powołano do życia komisję oświato” 
wą izby z siedzibą w Sosnowcu oraz 
komisję gospodarczą izby z siedzibą w 
Częstochowie. W dziedzinie spraw po. 
podatkowych zarząd wyraził opinję Związ 
kowi Izb Rzemieślniczych, że ryczałt 
podatku przemysłowego od obrotu wi- 
nien być utrzymany w odniesieniu do 
warsztatów rzemieślniczych (za wyjąt- 
kiem warsztatów rzeźniczych, wędliniar- 
skich, piekarskich i cukierniczych) z tem 
jednak,by przy wymiarze podatku przemy 
słowego od obrotu za 1934 rok brany 
był pod rachubę średni obrót za lata 
1930 i 1931 zmniejszony o 50 proc. 

Nadto zarząd izby specjalną uwagę 
poświęcił sprawie walki z anonimowem 
rzemiosłem i postanowił wystąpić do p. 
wojewody z memorjałem, przedstawiają- 
cym wnioski zarządu izby w dziedzinie 
walki z nielegalnym stanem w rzemiośle 


na terenie województwa kieleckiago. ` 


Zarząd postanowił wystąpić do Związ 
ku izb przeciw projektom połączenia 
zawodów piekarskiego z  cukierniczym 
w jeden zawód piekarsko-cukierniczy. W 
sprawie projektu zaliczenia bieliźniar” 
stwa do zawodów rzemieślniczych za- 
rząd zajął stanowisko negatywne. 


S RZECZA ZE ET OZ EC zeza 


Wizytacja szkół powszechnych 
i akcja pomocy ubogiej dziatwy 


szkolnej. 
Jak już  donosiliśmy, prezydent 
miasta, p. Jan Mackiewicz w  towarzy- 
stwie przewodniczącego Rady Szkolnej 


dyr. Płodowskiego i naczelnika miejskie 
go Wydziału Oświaty i Kultury, prof. 
Stali rozpoczął onegdaj wizytację miej- 
scowych szkół powszechnych. 

W dniu wczorajszym p. prezydent 
wizytował następujące szkoły powszech 
ne: Nr. 21 — na Stradomiu, Nr. 9 — 
w barakach miejskich i Nr. 11 — daw- 
na Kolejowa. 

W czasie wizytacji p. prezydent od- 
był konferencję z zarządami Opiek 
Szkolnych wymienionych szkół w spra- 
wie zorganizowania akcji pomocy ubo 
giej dziatwie. Akcja ta, ze względu na 
zbliżającą się zimę, posiada b doniosłe 
znaczenie, pozbawiona bowiem pomocy 
w czasie zimy dziatwa znalazłaby się 
w katastrofalnej sytuacji. 


Co Częstochowa czyta? Miejski 
wydział oświaty i kultury przystąpił do 
specjalnej ankiety, mającej na celu wy- 


świetlenie obecnego stanu czytelnictwa: 


w naszem mieście. 

Do udziału w ankiecie pociągnięto 
przedewszystkiem miejską _ bibljotekę 
im. dr. Władysława Biegańskiego oraz 
wszystkie miejscowe bibljoteki. 

Kwestjonarjusz zawiera szereg sta- 
rannie opracowanych pytań, odpowiedzi 
na które dadzą obraz tego, jacy 
autorzy cieszą się największą poczyt- 
nością, oraz ilu czytelników dostarczają 
pośzczególne zawody i jak się kształtu- 
ją kadry czytelnicze według płci i 
wieku. 

Jednocześnie analogiczna ankieta zo 


stanie urządzona wśród młodzieży szkol 
nej. 


Dzień Oszczędności w Często- 
chowie. W dniu 31 b. m. tradycyj 
nym zwyczajem Odbędzie sie Dzień 
Oszczędności, którego organizacją za- 
jął się specjalny komitet. 

Jak wynika z samej nazwy, Tydzień 
ten urządzony zostaje pod hasłem przy- 
pomnienia całemu społeczeństwu, a w 
szczególności dorastającej młodzieży, 
tej starej prawdy, że jak poszczególni 
ludzie, oszczędnością dochodzą do 
wspaniałych wyników, tak i narody w 
cnocie oszczędności mają bardzo wiele 
do zawdzięczenia. 

Na program Dnia Oszczędności zło- 
żą się przedstawienia szkolne i odczyty 
w szkołach średnich, zawodowych i po- 
wszechnych, propaganda haseł oszczęd 
nościowych przy pomocy megałonów 
oraz okolicznościowe artykuły w miej- 
scowej prasie. 

Banki i instytucje oszczędnościowe 
są odświętnie udekorowane i ilumino= 
wane, odpowiedni napis umieszcaony 
zostanie również nad głównem wejściem 
do Magistratu, a w alejach zawieszone 
będą transparenty z napisami, wzywa” 
jacemi ludność do oszczędzania. 


Opodatkowanie kawalerów i 
bezdzietnych małżeństw W ub. 
tygodniu donosiliśmy, że Ministerstwo 
Skarbu rozważa projekt opodatkowania 
kawalerów i bezdzietnych małżeństw, co 
byłoby przeznaczone na pokrycie niedo- 
borów w budżecie szkolnictwa powszech 
nego. 

W związku z tem, rozważane są róż- 
ne koncepcje, zmierzające do tego, aże- 
by podatek ten dał jaknajwiększe efek 
ty i ażeby przy wymiarze tego podatku 


" Nr. 247, 


Care „ROMA” 


Szanownych Prenumeratorów nasze- 
go pisma uprzejmie prosimy o łaskawe 
wpłacenie prenumeraty za miesiąc paź- 
dziernik b.r., oraz powstałych zaległości 
za uprzednie miesiące. Niewpłacanie 
prenumeraty normalnie stwarza większe 
zaległości, które w następstwie uniemo- 
żliwiają wpłatę Prenumeratorowi, a wy- 
dawnictwu utrudniają normalną pracę i 
podkopują egzystencję tegoż. 

pelujemy przeto do Szanownych 
naszych czytelników o wpłatę zaległoś- 
ci, gdyż w przeciwnym razie zmuszeni 


„będziem do wstrzymania wysyłki „Słowa“. 


Administracja. 
nie został pominięty żaden z kawalerów 
i żadne z bezdzietnych małżeństw. 

Najwięcej szans realizacji ma kon- 
cepcja podwyższenia 10 procent dodat- 
ku do podatków bezpośrednich. Jest to 
bowiem najłatwiejszy sposób egzekwo- 
wania tego podatku. W tym kierunku 
ma być ustalona pewna progresja. 

W każdym razie czynniki miarodaj- 
ne skłonne są do wprowadzenia tego 
podatku możliwie w rychłym czasie. 

Redukcja w fabryce „Rędziny“. 
Z powodu zakończenia sezonu fabryka 
przetworów chemicznych „Rędziny” w 
Rudnikach w dniu 25 bm. zwolniła 30 
robotników. 

Pokaz przyrządzania dorsza. 
Konsumcja ryb morskich, mimo posia- 
dania własnego morza jest u nas zni- 
koma. Rybacy nasi walczą z trudnoś- 
ciami zbytu. Chcąc więc zapewnić moż 
ność zarobkowania naszym Kaszubom 
musimy zwiększyć spożycie ryb, które 
są tanim, zdrowym i odżywczym pro- 
duktem. 

Z inicjatywy Związku Spółdzielni 
Spożywców R P. „Społem” Oddział w 
Częstochowie Państwowa Szkoła Zawo 
dowa Żeńska przy ul. Dąbrowskiego 22 
urządza w dniu 29 b. m. t. j. w ponie- 
działek o godz. 17. pokaz przyrządzania 
dorsza. Wstęp z prawem konsumcji 30 
groszy. 

Mimo nierozesłania zaproszeń szko- 
ła liczy na duże zainteresowanie Pań 
Domu, chociaż zapewne i panowie nie 
omieszkają skorzystać z okazji spróbo- 
wania dorsza w różnych sosach i da- 
niach. 

Ze Związku Techników w Czę- 
stochowie. W najbliższy poniedziałek 
29 bm. o godz. 20-ej w lokalu własnym 
Związku (Kopernika 13) odbędzie się 
zebranie odczytowe, na którem p. dyr. 
Knauer przedstawi „Sprawozdanie ze 
zjazdu gazowników i wodociągowców 
w Łodzi”. Goście mile widziani. 

Treningi sekcji bokserkiej Zw. 
Strzeleckiego. Od poniedziałku, dnia 
29 b. m. odbywać się będą trzy razy 
na tydzień treningi sekcji bokserskiej 
Związku Strzeleckiego: w poniedziałki, 
środy i piątki ed godz. 19 tej, w sali 
gimnastycznej szkoły powszechnej Nr. 14 
(róg ul. Waszyngtona i Pułaskiego). 

Treningi prowadzić będzie kierow- 
nik sekcji dyplomowany instruktor PZB., 
Antoni Wolski. 

Zgłoszenia nowych członków przyj- 
muje kierownik sekcji w czasie trenin- 
gów. 

Wzrost produkcji przemysło- 
wej. Obliczany przez [Instytut Badania 
Konjunktur Gospodarczych i Cen wskaź- 
nik produkcji przemysłowej wynosił we 
wrześniu 62,9, to znaczy wzrósł w po- 
równaniu z poprzednim miesiącem o 
1,5 proc. pozostając jednak jeszcze o 
2,5 proc. poniżej poziomu osiągniętego 
w kwietniu i maju rb. 

è Wzrost nastąpił przedewszystkiem 
pod wpływem ponadsezonowego zwięk- 
szenia wydobycia węgla; pozatem zwięk 
szyły wytwórczość przemysły odzieżowy 
i włókienniczy, wchodząc w okres naj- 
silniejszej produkcji na sezon zimowy. 

Obecny poziom produkcji jest o 7 
proć. wyższy niż przed rokiem, a o 13,5 
proc. wyższy od przeciętnego poziomu 
1933 r. 


Eliksir do 


„Stomal” 


zębów 


Lekarza-Dentysty 
M.ROZENOWICZA 


dostać można w aptekach i składach 
aptecznych — — 
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Kino „ATLANTIC“ 


Znaczne rozszerzenie lokali 
Szkół Nr. 13 I 15. W domu przy ulicy 
arutowicza Nr. 15 mieszczą się szkoły 
Nr. 13 i Nr. 15, w których pobiera nau- 
kę dziatwa wyznania mojżeszowego. — 
ymczasowy Zarząd Miejski, zdając so- 
ie sprawę z  ciasnoty pomieszczeń 
szkolnych, oddawna czekał na możność 
rozszetzenia lokali tych szkół i skwa- 
pliwie skorzystał z nadarżającej się obe- 
cnie okazji — przeprowadzki mieszczą- 
cego się w tymże domu II-go komisar- 
jatu P.P. 
| Dzięki życzliwemu ustosunkowaniu 
się Zarządu Miejskiego do potrzeb szkol- 
 mictwa obydwie wymienione szkoły w 
najbliższej przyszłości zyskają nowe trzy 
sale wykładowe i 7 mniejszych ubikacyj. 
rojektowane jest urządzenie obszernej 
Świetlicy, bibljoteki i wspólnej jadalni. 


Projekty utworzenia nowych 
Szkół zawodowych. Wydział szkół 
zawodowych Ministerstwa Oświaty opra- 
cowuje projekt rozszerzenia dotychcza- 
Sowej sieci szkół zawodowych. Projek- 
towane jest utworzenie specjalnych szkół 
introligatorstwa, kursów z zakresu tapi- 
<erstwa, fotografji itp. Dla osób specja- 
lizujących się w kreślarstwie, będą or- 
ganizowane specjalne kursy kreślarskie 
1 rysunkowe 

O obniżenie taks przy egzami- 
nach rzemieślniczych. Organizacje 
rzemieślnicze podjęły starania o obni- 
żenie taks egzaminacyjnych przy egza- 
minach mistrzowskich i czeladniczych. 

Starania te są wynikiem katastrofal- 
nego spadku liczby zgłaszających się do 
egzaminów w [zbach rzemieślniczych — 
Taksy te są bowiem dość wysokie i tem 
się też tłumaczy opieszałość rzemieśl- 
ników do przystąpienia do egzaminów. 

Organizacje rzemieślnicze wypowia- 
dają opinję, że podnieść należałoby o- 
płaty dla korzystających z prac komisyj 
kwalifikacyjnych i despens. 

Opieranie budżetu na wpływach z 
taks jest nie wskazane i dochody z tych 
źródeł winny być obracane na kursy 
zawodowe, szkolnictwo zawodowe, bur- 
ay t. d. 

Zmiana nazwiska. Zezwolenia na 
zmianę nazwiska udziela wojewoda wła- 
Ściwy dla miejsca zamieszkania proszą- 
cego. Prośbę o zmianę nazwiska wnosi 
się do starostwa powiatowego, względ- 
nie w miastach — do starostwa grodz- 
kiego 

Prośba o zmianę nazwiska winna za 
wierać: 1) nazwisko, które proszący 
pragnie przybrać, 2)powody zamieroznej 
zmiany nazwiska, 3) wiadomości o sto- 
sunkach majątkowych, rodzinnych i za- 
robkowych proszącego, jeśli pragnie się 
ubiegać o zwolnienie względnie obniże- 
mie obniżenie opłat. 

Do prośby należy dołączyć: 1) me- 
trykę urodzenia, 2) metrykę ślubu, o ile 
proszący pozostaje w związku małżeń- 
skim, 3) metrykę urodzenia dzieci w 
dniu wniesienia prośby jeszcze niepełno 
letnich, 4) dowód obywalstwa polskiego. 


Odczyt p.t. „Challenge 1934 r.“ 
Staraniem Koła Kobiecego LOPP. (daw- 
niej Koło Pań) odbędzie się w sali To- 
warzystwa Lekarskiego, Aleja 31, parter, 
dnia 30 bm., o godz. 18-tej odczyt p. t. 
„Challenge 1934 roku”, który wygłosi p. 
, Lech Smólski, dyrektor Szkoły Han- 
dlowej. 

Wstęp na ten ciekawy i aktualny od- 
czyt wolny i bezpłatny. 

Przed odczytem, o godz. 17-tej od- 
będzie się nadzwyczajne walne zebranie 
<złonkiń Koła w tymże lokalu. 


Co gra Teatr Kameralny? 

Dziś, w sobotę, o godzinie 20-tej, 
znakomita komedja autora węgierskiego 
Pawła Vulpiusa p.t. „Zwyciężyłem kry- 
zys” z Malinowskim w roli głównej. — 
Reżyserja Stanisława Dębicza, insceni- 
zacja dyr. lvo Galla. 

W niedzielę odbędą się trzy przed- 
stawienia: o godz. 15,30 i 17,45 „Od- 
krycie” Gustawa Beylina; wieczorem, o 
godz. 20,350 „Zwyciężyłem kryzys”. 


Lekarz - dentysta 
Jadwiga Broniatowska 


b. asyst. woł. oddz. chirurg. 
Akademji Stomatologicznej w Warszawie. 


_ | Przyjmuje od godz. 9—1 i od 3 — 7. 
ul. N. Panny Marji 21. Tel. 18-94. 
| a m ae a ee 


NOC MIŁOŚCI 


WKŁADY PREMJOWANE 


Genjalny śpiewak Jose Mojica 
oraz Mona Maris w filmie p. t. 


z losowaniem 2 razy rocznie 


dla młodzieży szkolnej przyjmuje 


Drugi 
program: 


Komunalna Kasa Oszczędności 


Częstochowa, Aleja Nr. 19 
(dom własny) 
ORAZ WYDAJE SKARBONKI. 


Zbiorowy akt hołdu 


pamięci poległych Obrońców Ojczyzny. 


Podobnie jak w latach ubiegłych tak 
i w roku bieżącym Federacja P. Z. O.O. 
w Częstochowie uczci w dniu 1 listopa- 
da, jako w dniu „Swięta Umarłych“ pa- 
mięć Tych, którzy przelaną krwią swoją 
przyczynili się do powstania naszego 
Niepodległego Państwa. Świetlana Ich pa 
mięć winna być przez nas współkolegów, 
towarzyszy broni uczczona żywiołowo 
nietylko dla zewnętrznego efektu, lecz 
dla okazania w tym dniu szczególnie 
wielkiego braterstwa dusz, wspólnych 
idei i poświęceń. 


Dlatego też wszystkie organizacje sfe 
derowane stawią się w dniu 1 listopada 
o godz. 1230 w całości pod własnymi 
sztandarami na placu im. Bronisława 
Piereckiego, skąd wyruszy pochód na 
Mogiłę Nieznanego Zołnierza, na Grób 


Powstańców Sląskich i na Grób poleg- 
łych Legjonistów. 

Związek  Legjonistów, Powsteńców 
Sląskich i Związ. Rez. delegują, po 3-ch 
umundurowanych członków do niesienia 
wieńców Federacji, z których Związek 
Legjonistów złoży wieniec na Grobie 
Powstańców Sląskich, Zw. Powstanc. SI. 
na Grobie Legjonistów a Z. R. na Gro- 
bie Nieznanego Zoł. 

W dniu 1 listopada nie powinno brak 
nąć w szeregach naszych nikogo, gdyż 
w ten sposób manifestujemy swoją część 
dla Tych, którzy odeszli, pozostawiając 
dla nas, jako pomnik Ich chwały Wolną 
Niepodległą Polskę i wzór cnót obywa- 
telskich. : 

Koemendat Powiatowy Federacji 
O 


H, Jackowski 


Nieszczęśliwy wypadek 


na torze kolejowym. 


W dniu 25 bm. o godz. 1 po poł. 
mieszkaniec Kłobueka 15 letni Kazimierz 
Sciebura w pobliżu stacji kalejowej 
Kłobucko, usiłował wskoczyć na prze- 
chodzący pociąg w celu zrzucenia węgla 
lecz potknął się i wpadł pod koła po- 


ciągu, które odcięły mu lewą nogę i 
zmiażdżyły prawą stopę i lewą rękę. 
Nieszczęśliwi chłopak w stanie bar- 
dzó ciężkim został przewieziony do 
szpitala Panny Marji w Częstochowie. 


Nowe podstępne sztuczki złodziejskie, 


Dla amatorów cudzej własności kar- 
dynalnym warunkiem powodzenia w ich 
poczynaniach jest zabezpieczenie nieo- 
becności domowników w czasie ogałaca 
nia ich mieszkania. 

Gwoli ostrzeżenia szerokich rzesz 
ludności należy zanotować nowy, dość 
oryginalny kwiatuszek pomysłowości 
pp. złodziei. 

Ostatnio pewna rodzina w naszem 
mieście otrzymała wezwania db stawien 
nictwa w wydziale śledczym. przyczem 
szczególnie charakterystyczne jest, że 
wezwani zostali hurtem wszyscy człon- 
kowie rodziny. 

A że rodzina ta należy do sfery 
dość zamożnej, więt oczywiście cho 
dziło o wywabienie jej z mieszkania i 


całkowite oczyszczenie  „terenu” dla 
kradzieży. $ 

Na szczęście adresaci zwrócili uwa- 
gę na brak pieczątki na urzędowym do- 
kumencie, więc postanowiono, że uda- 
dzą się do urzędu wszyscy zawezwani, 
z wyjątkiem jednej tylko osoby. 

Postąpiono bardzo słusznie w myśl 
zasady, że strzeżonego Pan Bóg strzeże. 

Jak się okazało, urząd śledczy nie 
miał żadnych podstaw do zawezwania 
owej rodziny. 

Z tego więc wynika morał, że każ- 
dy, komu podobne wezwanie zostanie 
doręczone nie przez policjanta powinien 
zwrócić baczną uwagę na urzędową 
pleczęć, w szczególności zaś w tych 
wypadkach, gdy jednocześnie zawezwa- 
nych zostało kilku członków rodziny. 


Apel Komitetu Pomocy Powo- 
dzianom. W dniu 25 b. m., panie — 
kwestarki, zbierające paczki i datki dla 
powodzian, zakończyły obchodzenie mie 
szkań i lokali. 

Częstochowski Komitet Pomocy dla 
Powodzian oraz Polski Czerwony Krzyż, 
jako organizatorzy zbiórki, apelują do 
tych wszystkich, którzy przygotowali da- 
ry, a do których panie kwestarki nie do- 
tarły, aby byli łaskawi dostarczyć pacz- 
ki do biura Komitetu, ul. Dąbrowskiego 
Nr. 14, w godz. 8 — 15, względnie, aby 
zechcieli podać Komitetowi swoje adre- 
sy, po które zgłosi się celem odbioru 
paczek upoważniona osoba. 


Nie będzie opłat w szkołach po 
wszechnych. Projekt wprowadzenia o- 
płat w szkołach powszechnych należy 
uważać za ostatecznie zaniechany. Jed- 
nomyślna opinja nauczycielstwa i społe- 
czeństwa przeciwko temu projektowi zo 
stała uwzględniona. 

Jak słychać, toczą się obecnie w ło 
nie rządu narady nad innym sposobem 
znalezienia funduszów dla pokrycia wy- 
datków na szkolnictwo powszechne. 


Składki ubezpieczeniowe za 
służbę bez zmian. Wiadomości o 
zmniejszeniu składek ubczpieczeniowych 
za służbę domową nie odpowiadają pra- 
wdzie. Wejście w życie przepisów nowe 
li do ustawy o ubezpieczeniu społecz- 


nem nie wprowadza żadnych zmian w 
wysokości opłat na rzecz tych ubezpie- 
czeń od służby domowej i utrzymuje w 
dalszym ciągu opłaty z tytułu ubezpie- 
czenia chorobowego, emerytalnego i od 
wypadków. 

Nowe przepisy wprowadzają tylko tę 
zmianę. że osoby zatrudnione w gospo- 
darstwie domowem, których zatrudnie 
nie jest z natury rzeczy krótkotrwałe i 
trwa nie dłużej niż 2 tygodnie, nie pod 
legają żadnemu ubezpieczeniu. 


Ważne orzeczenie w sprawie 
pracy w godzinach nadliczbowych. 
Sąd Najwyższy wydał ostatnio ważne 
dla świata pracowniczego orzeczenia w 
sprawię przekraczania czasu pracy. 

Jak wynika z tego orzeczenia, Sąd 
Najwyższy stanął na stanowisku, że 
przekroczenie przepisów o długości dnia 
pracy pociąga dla pracodawcy skutki 
karne niezależnie od intencji pracodaw- 
cy lub nawet od zgody pracowników na 
tę pracę. Przepisy bowiem o długości 
dnia pracy mają charakter stanowczy i 
niezależny od powyższych okoliczności. 


„Grzybobranie* w sali gimn. 
państw. im. Henryka Rienkiewi- 
cza. W dniu 3 listopada o godz. 8 ej 
wiecz. w sali gimn. państw. im. Henry- 
ka Sienkiewicza odbędzie się zabawa 
towarzyska p. n. "Grzybobranie”. Cały 
dochód przeznaczony został na wpisy 


Lółty detektyw 


3. 


z Warnerem Olando 
w roli Charlie Chana. 


Sla niezamożnych uczniów. 

Odpowiednio do nazwy zabawy sala 
przystrojona zostanie w piękne deko- 
racje. W programie zabawy mnóstwo 
efektownych atrakcyj i niespodzianek. 
Do tanów przygrywać będzie orkiestra 
2Tg. p. 


Dziś otwarcie kina „Pan“. Dziś, 
w sobotę po dłuższej praerwie nastąpi 
otwarcie kina „Pan” przy ul. Dąbrow- 
skiego. Wnętrze kina, po przeprowa- 
dzeniu gruntownego remontu, przed- 
stawia się obecnie b. efektownie. Kie- 
rownictwo tej placówki objął długolet- 
ni kierownik kinoteatru „Panorama”, 
p. Zaremba, świetny znawca kinema- 
tografji. Jak się dowiadujemy, p kier. 
Zaremba poczynił energiczne starania, 
celem uzyskania dla swego kina całe- 
go szeregu świetnych filmów. 


Za 5 groszy 1 rok więzienia. — 
Drogo zapłaciła za ostatni swój wyczyn 
złodziejski kilkakrotnie karana już za 
kradzieże 6l-letnia Franciszka Kopeć, 
która w dniu 9 września b. r. na scho- 
dach prowadzących na wały klasztoru 
Jasnogórskiego, korzystając z tłoku, wy- 
ciągnęła z kieszeni Piotrowi Opałko ga- 
winłątko, zawierające 5 groszy. 

Sąd grodzki, biorąc pod uwagę ka- 
ralność oskarżonej, skazał ją na 1 rok 
więzienia. 


Miły interlokutor. 25 letni Bole- 
sław Łobodziński w dniu 30 kwietnia 
b. r. spotkał na Nowym Rynku niejakie- 
go Józefa Załogę i zdołał tak żywo za 
jąć go rozmową na temat jakiegoś in- 
teresu, że w czasie tej rozmowy nie- 
postrzeżenie wyciągnął mu z marynarki 
12 złotych. 

Sąd grodzki skazał go na 6 miesięcy 
więzienia. 


Skradziony kożuch. Juljanowi 
Ujmie ze wsi Lgota, gm. Grabówka, 
skradziono z wozu kożuch, wartości 30 
zł. Jak ustalone, kradzieży dokonał 
Siewnik Bolesław, zam. w Zawierciu, 
przy ul. Przewód nr. 6. 


EERTSE I 
MLEKO pełnowartościowe butelko 
pi siako wane w każdych iłościach 
filtrowane. Obora pod opieką lekarza 
weterynarji. Z codzienną dostawą do 
domów, punktualnie o godzinie 7 rano. 
Majątek „Jaskrów“, pod Częstochową 
Zamówienia telefoniczne. Telefon 11-09 
acc 


Nr. Km. 652, 672-33, 


Obwieszczenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Częsio- 
chowie rewiru IlI-go, urzędujący w Często- 
chowie przy ulicy 3-go Maja pod Nr. 14, 
stosownie do art. 679 K. P, C. obwieszcza, 
że w dniu 30 listopada 1934 r., od godz. 9 
rano w szli posiedzeń Sądu (Grodzkiego 
wCzęstochowie, Nr. 3, odbędzie sięsprze- 
daż z publicznej licytacji nieruchomości 
miejskiej, składającej się z placu szeroko- 
ści 26 mtr., a długości 80 mtr. i znajdują- 
cych się na nim butynków, połeżonej. w 
Częstochowie, na przedm. Lisiniee przy 
ul. Wręczyckiej Nr. 98, powiecie często- 
chowskim, województwie kieleckiem,ozna- 
czonej polic, Nr., jak wyżej wzmiankowa- 
no 98, obejmującej powierzchni około 2080 
metrów kw., która stanowi własność przez 
zastrzeżenie .Jana i Marji małż. Baumert, 
na imie których została uregulowana w 
dziale II pod Nr. 18, w księdze hip, osady 
Lisieniec Nr. 17. 

Nieruchomość ta ma urządzoną księgę 
hipoteczną w Wiydziałe Hipotecznym przy 
Sądzie Okręgowym w Piotrkowie, ozna- 
czoną Nr. 77° rep. hip. 

Powyższa nieruchomość została oszaco- 
wana na sumę zł. 10.000, sprzedaż zaś roz- 
pocznie się od ceny wywołania tj. od kwo 
ty zł. 7500. 

Licytant, przystępujący do przetargu, 
powinien złożyć rękojmię w gotowiźnie w 
kwocie zł. 1.000, albo w takich papierach 
wartościowych bądź w książeczkach wkład- 
kowych instytucyj, w których wolno umie- 
szcząć fundusze małoletnich. Papiery war- 
tościowe przyjęte będą w wartości 3/4 czę- 
ści cenygiełdowej. Przy licytacji będą za- 
chowane ustawowe warunki licytacyjne, o 
ile dodatkowem publicznem obwieszcze- 
niem nie będą podane do wiadomości wa- 
runki odmienne. Prawa osób trzecich nie bę- 
dą przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem prze 
targu nie złożą dowodu, że wniosły po- 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały pos- 
tanowienie właściwego sądu, nakazujące za 
wieszenie egzekucji. W ciągu ostatnich 
2-ch tygodni przed licytacją wolno oglądać 
nieruchomość w dni powszednie od godzi- 
ny 8-ej do 18-tej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w sądzie 
Częstochowa, dnia 26 października 1934 r. 

Komornik: Józef Kossek. 
|) 
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Wacław Malinowski, 
(Wiesinger), 


„Zwyciężyłem kryzys". 


Komedja w 3 aktąch 
Pawła Vuipiusa. 


Sztuce Vulpiusa niepodobna odmó- 
wić efektowności teatralnej. Te niespo- 
dziane obroty koła kapryśnej Fortuny, z 
piorunującą szybkością wynoszącej głów 
nego bohatera sztuki z pyłu i prochu 
brańcowej nędzy w zaczarowany świat 
wielkich finansów, i ten olśniewający 
swą bezczelnością tupet, który jest je- 
dyną jego bronią, i wreszcie ta robiona 
na wesoło wiwisekcja potentatów gieł- 
dy, przemysłu i finansów, wszystko to 
czyni sztukę węgierskiego autora barw- 
nem i zajmującem widowiskiem. 

Ma się rozumieć, że w „rzeczywistej 
rzeczywistości” trudno nawet ze świecą 
znaleźć podobne okazy głupoty i tępoty 
w Świecie wielkich interesów i wcale 
nie tak łatwo znaleźć cudowną szkatuł- 
kę z lekarstwem na kryzys, ale w swo- 
istej perspektywie logiki komedjowej, a 
raczej farsowej ta olśniewająca przygo- 
da wydaje się w 50-ciu procentach pra- 
wdopodobną. 

Treść sztuki daje się ująć w kilku 
słowach. Młodemu bezrobotnemu inteli- 
gentowi, zbrojnemu jedynie w dość płyn 
ną wymowę i olbrzymi tupet, przy po- 
mocy blagi udaje się zainteresować gro 
no finansistów fikcyjnym interesem, a 
mianowicie nieistniejącą cegielnią' Ku- 
bińskiego, wszystkich zagadać i poprą- 
wić nietylko interesy podupadającego 
banku, lecz i swoją osobistą dolę. 

Nie szukajmy jakiejkolwiek filozofji, 
ani jakich głębszych akcentów satyry w 
tym rozigranym utworze scenicznym, 
chwilami beztrosko wyzywającym żelaz- 
ne prawa logiki życiowej. Jedno jest 
tylko niewątpliwe: niemal miły w swej 
bezczelności Gustaw Wiesinger swoją 
wiarą w zwycięstwo może tylko dodać 
energji i nadziei smutnemu pokoleniu 
doby kryzysowej, wierzącemu jedynie w 
to, że jest źle, a będzie jeszcze gorzej. 

I w tym sensie, w perspektywie ta- 
kiego spojrzenia Wiesinger wyrasta po- 
niekąd na jakiegoś profesora energji ży- 
ciowej. 

Miły ornament sztuki stanowią aż 
dwie naraz intrygi miłosne. Wiesinger i 
córka prezydenta banku, której popar- 
cie walnie ułatwia mu zwycięstwo, oto 
jedna para, a drugą stanowią dzielna 
biuralistka i mazgajowaty i pedantyczny 
młodzieniec, jeden z niezliczonych pion 
ków wielkiej instytucji bankowej Sielan 


ka miłosna tej drugiej pary „ukazana 
jest w bardzo miłym i sympatycznym 
uśmiechu. 


Sztuka Vulpiusa na scenie Teetru 
Kameralnego znalazła bardzo dobrych i 
inteligentnych wykonawców. 

Na czoło przedstawienia wybili się: 
p. Wacław Malinowski w roli Wiesinge 
ra, Świeżo pozyskany dla naszej sceny 
p. Kazimierz Brodzikowski. jako prezy 
dent banku i p. Roman Górowski, któ- 
ry w zabawnej roli dyrektora banku wy 
dobył pełną gamę przebogatej komiki. 
Bardzo dobrzy byłi również p. Dębicz 
w epizodzie woźnego, p. Piotrowski w 
roli Starszego Pana, jedynej poważnej 
poważnej postaci sztuki, bo szukającej 
wyjścia z kryzysu na drodze uczciwej 
pracy i wreśzcie p. Martyka w roli owe 
go niepozbawionego sympatycznych cech 


Stefan Martyka 


-LO WwW os 


(Rudolf Fritsch) 


SALON MÓD DAMSKICH 


Kazimierz Brodzikowski 
(Prezydent Banku), 


Główni wykonawcy świetnej komedji „ZWYCIĘŻYŁEM KRYZYS" 


MAISON- MODERNE 


Częstochowa, Kilińskiego 13. 


Wykonuje najnowsze kreacje mody według angielskich i francuskich 


żurnali. 


CENY PRZYSTĘPNE 


Złoty medal. Dyplomy z Paryża. 


młodego mazgaja. 

Z pań szczególnie wyróżniły się p. 
Stępniówna w roli Herty i p Rada w 
roli Frani. 


Reżyserja p Dąbicza bardzo dobra. 


Pełna eksplodujących raz po razie 
nabojów śmiechu sztuka Vulpiusa powin 
na doznać zasłużonego powodzenia. Bę- 
dzie to najpiękniejszą realizacją brawu- 


rowych słów, widniejących w tytule 
sztuki. (m. ł.) 
Pożar we wsi Łaziec Wczoraj, 


o godz. 12-tej, w domu Jana Szyi we 
wsi Łaziec, gm. Rększowice, wybuchł 
pożar, który strawił dach nad domem 
drewnianym, oraz częściowo dom. Stra- 
ty wynoszą około 1,000 zł. Przyczyną 
pożaru — wadliwe urządzenie komina 


Odebrać można. Na posterunku 
PP. Gnaszyn znajdują się do odebra- 
nia: tornister szkolny z książkami ucz- 
nia kl. 3-ej Tadeusza Chłapacza, oraz 
kilka woreczków kartofli. Prawi właś- 
ciciele mogą się zgłosić po odbiór 
swej własności. 

W | komisarjacie policji znajdują 
się do odebrania znalezione rzeczy: 4 
klucze związane w chusteczce i pacz- 
ka z różnemi zabawkami. 

W II komisarjacie  poilcji znajduje 
się do odebrania kura, znaleziona przy 
ul. Kiedrzyńskiej. 

W III komisarjacie policji znajduję 
się do odebrania przez prawego właś- 
ciciela bormaszyna. 


Słowo sportowe 
Piłka nożna. 


Dziś, w niedzielę, boisko miejskie 
„Zawodzie” będzie terenem dwu spot- 
kań piłkarskich o mistrz. kl. A grupy 
jesiennej. I tak: o godz. 11,30 grają 
Częstochówka — Victoria, a o godzinie 
14,45 Warta (Zawiercie) — Turyści. 

bydwa mecze zapowiadają się bar- 
dzo interesująco, gdyż wszystkie dru- 
żyny wystąpią w kompletnych składach.- 
Ciekawe jest jak wypadnie ponowny de- 
bjut Warty, która zawdzięczając tylko 
„logicznemu”(!) zarządzeniu tut, Wydz. 
Gier i Dyscypl. znalezła się ponownie 
w kl. A. 


Brygada wyjechać ma do Legji w 
Wieluniu, od której do dnia dzisiejsze- 
go nie otrzymała zawiadomienia o miej- 
scu i godzinie spotkania. 


Czy Lucyna 
„to dziewczyna? 
Do wynajęcia jeden pokój z ku- 


chnią i gankiem 
od 1-go listopada w nowym domu ulica 
Chłopickiego 117 (daw. Ciemna) obok huty 


szklanej. 
3 pokoje z kuchnią z wygo- 
Mieszkanie dami do wynajęcia. Wiado- 


maść Aleja 71. Dozorca wskaże. 

I | 4-pokojowe mieszkanie z komfor- 
an 8 tem w śródmieściu do wynajęcia. 

Wiadomość telefon 1072, codziennie od 

9 — 10 i od 14 — 16. 


á nowe tango Bolesława Grze 
Dzis I kiedy$ wińskiego do nabycia w 
stładach nut. Cena egz. zł. 1.20 gr. ROR 
$ d maszynę do szycia „Singera,. 
p ŻĘ am Wiadomość: w administracji 
„Słowa, II Aleja 32. ; 
7a qłygi 907 mej, Wandy ze Świerczyń 
ła długi skich, nie odpowiadam Włady- 
sław Taranek. 
ŻA EN A OWE 
Wa n0 stare do sprzedania z dostawą lub 
p bez, bardzo tanio. Wiadomość: ulica 
Mostowa Nr. 11, gospodarz. 
pe WA AEE eż | 


p AZER ZONA 
rutynowana przyjmuje prowa- 
Buchalterka dzenie ksiąg godzinowo. Zgło- 
szenia w „Słowie”, pod „Buchalterka*, 
dwupokojowego z wygodami 
Mieszkania poszukuje. Zgłoszenia DERA. 


wa“ pod „L. J“. 
Ku | szafę-bibljotekę, mało używaną, ciem- 
p ę ną. Oferty do „Słowa”. 
kuchmistrz samodzielny ja- 
Poszukiwany „ko wspólnik do Gatótonta In 
teresu. Zgłoszenia sub „Interes“ do administra 
cji „Słowa. 

(REY WO EEE ZZZEP 
Pakoj umeblowany, frontowy z całodzien- 
nem utrzymaniem lub bez do wyna- 

ęcia. ll Aleja 43, m. 7. 


Piaski Gao th 5" 


blond włosy otrzymasz, uży- 
Przepiękne essencje lakoa 


wając 
,ORION*. 
Z EE Y ETE T a 
Pot nóg usuwa proszek „DELKA“ w cenie 
60 groszy pudełko. 
Gar przeszlicznie wybiela i udelikatnia 
È krem „ORLANDO*. 


a KOZERA 
„Dalta” płyn usuwa pot pach - ciała i nie- 


miłą woń. 
ABEL dr PY Binda 
Dom murowany 3-ch pokojowy do sprzeda- 
nia. Cena przystępna. Wiadomość: Os- 
tatni Grosz, Skośna 3 

pa ERA ZADNE OEN 
j ciastka na miejscu į do 
Najsmaczniejsze domów poleca ze swej 

wytwórni cukiernia i kawiarnia „Roma“, 
p z O 
Biuro Techniczne „UNION“ Sp. z o. o. Ale: 
ja 14, tel. 17-70. Artykuły techniczne 
i elektrotechniczne. Łożyska kulkowe pasy 
wentyle, koła pasowe, tarcze szlifierskie. 


Kupie potina 


y usuwa płyn 


"sub „Radjo”. 


Szofer z wieloletnią praktyką poszukuję 
posady. Zgłoszenia do administra- 
cji „Slowa“ pod „Sumienny*. 
Pianino lub fortepian używany w dobrym 
> stanie kupię. Wiadomość w admi 
nistracji „Słowa”, 
RA E T 
Pokój umeblowany z niekrępującem wejściem 
poszukiwany od zaraz. Oferty do re- 
dakcji „Słowa“. 


Roman Górowski 
(Dyrektor Banku), 


Stanisław Dębicz (Keżyser K 
medji, świetny odtwórca roli Ja 


ud 
z” 


Rekiamowy Tydzień 
WEŁEN i JEDWABI 


firmy 


l. Rząsińsk 


rozpoczyna się z dniem 29.X. 


Prosimy obejrzeć jutro w niedzielę 
naszą wystawę okienną. 


Z RADOMSKA. ; 


Ścisłe dane o subskrypcji Po” 
życzki Narodowej. Generalny komi | 
sarjat Pożyczki Narodowej opracował 
ściśłe dane o subskrypcji Pożyczki Na- 
rodowej przez pracowników państwo” 
wych, prywatnych, rzemiosło, przemysł, 
rolnictwo i t. p. Pracownicy państwo” 
wi, jak i wojskowi subsrybowali pożycz 


kę na sumę 78.790.000 zł., prywatni na | 


sumę 70.900.000 zł., duchowni wszyst” 
kicg wyznań—862.000 zł., przemysł — 
46 245.000 zł., handel—32.265000 gl» 
rzemiosło — 5.498.000 'zł., rolnictwo 
13.000.000 zł 


Obchody w szkołach w dniu 11 
listopada. Minister wyznań religijnych 
i oświecenia publicznego polecił, aby 
wzorem lat ubiegłych w dniu 11-ym 
listopada, jako w rocznicę odzyskanie 
niepodległości zorganizowano uroczyste 
obchody we wszystkich szkołach. 


— Likwidacja jaczejki komuni- 
stycznej w Radomsku. Władze po- 
licyjne zlikwidowały na terenie Radom- 
ska nową jaczejkę komunistyczną, któ 
rej członkowie rozwijali 
deiałalność przeciwpaństwową. Areszto” 
wano 10 osób, w tem 7 żydów i 3-ch 
chrześcijan. 

Likwidacja jaczejki nastąpiła w na- 
stępujących okolicznościach: Policja od 
dłuższego czasu posiadała wiadomości 
o wywrotowej robocie członków jaczej- 
ki, nad którymi roztoczono ścisłą ob” 
serwację. Przed kilku dniami policja 
dowiedziała, że w ogrodzie przy ulicy 
Reymonta odbędzie się zebranie wy” 
wrotowców. W czasie zebrania wkro* 
czyła policja i wszystkich uczestników ` 


w licznie 10 aresztowała. Przy areszto” | 


wanych znaleziono wiele 
kompromitującego. 
wanych, ze względu na dobro toczą- 
cego się śledztwa, trzymane są narazie 
w tajemnicy. 


materjału 


Twoją wystawę okienną ogią- 
dają setki lidzi—Twoje ogło- 
szenie w „SŁOWIE” czytają 
tysiące ludzi. DI tego ogłaszaj 
się najczęściej w „SŁOWIE*. 


intensywną | 


Nazwiska areszto” | 


Nr. 247. 


Wiadomości radjowe. 


lu językami mówią nasze głośniki? 
Liagwistyczna wycieczka po Europie. 


Późnym wieczorem lubimy usiąść 
rzy odbiorniku radjowym i — puściw- 
sze wodze fantazji — oddać się przy 


emnemu wyłapywaniu coraz nowych sta 


llu językach? 

Przeciętnie dobry edbiornik radjo- 
Wy jest prawdziwyiu poliglotą. Potrafi 
mówić wciągu wieczora przynajmniej 
I| dziesięcioma językami. Nie jestto zbyt 
J| lało, gdy się zważy, że przecież tylko 
Lieliczni ludzie znają dobrze dwa języ 
|Ki, ci zaś, którzy władają poprawnie 
irzema lub czterema językami, należą 
lo wyjątków między setkami tysięcy i 
Mmiljoaami europejczyków, rozumiejących 
| tylko mowę ojczystą. 
| Niełatwo daje się zrealizować marze 
Lie radjosłuchacza, aby zrozumieć wszyst 
0, o czem mówi jego głośnik. A więc 
trochę po niemiecku, trochę po angiel- 
| Sku, trochę po czesku... po rumuńsku, 
 Węgiersku, włosku — i jeszcze jak? 
Zostaje bardzo dużo. Nawet przy 

tierpliwej pilności tylko wyjątkowo u- 
 Zdolnieni słuchacze radjowi navczyliby 
| się pod koniec życia rozumieć języki 
| wego głośnika. 

Najczęściej natrafiamy w głośniku 
na język niemiecki, którym przemawia 
około 30 stacyj radjowych, bardzo do- 
brze ałyszalnych w Połsee spowodu bli- 
skich odległości. Uważny jednak słuchacz 
 Zorjentuje się odrazu, że język różnych 
Btacyj niemieckich jest nieco odmienny, 
Przynajmaiej trzy aasadnicze djalekty 
dadzą się rozróżnić w wymowie dzisiej- 
szych Niemiec — Nieder Deutsch (sas- 
ki), Mittel-Deutsch (śląski) i Ober- 
Deatsch (bawarski). Słuchacz radjowy, 
który nawet rozumie literacki język 
współczesnych Niemiec, nie będzie ro- 
zumiał audycyj regjonalnych, wygłasza 
dych mową tej czy innej grupy djalek- 
| tycznej, Język nismiecki spokrewniony 
jest blisko przez djalekt Nieder-Deutsch 
2 holenderskim, który słyszymy ze sta- 
cji Hilversum oraz z flamandzkim, któ- 
| tym ezęsto mówi radjosbacja belgijska 
| w Brukselli. Jak wiadomo bowiem, Bel- 
ja dzieli się na dwa terytorja języko- 
we, z których jedno używa języka fran 
1 tuskiego, drugie zaś flamandzkiego. In 
ne pokrewieństwa języka niemieckiego 
prowadzą na północ Europy do Danji, 
Szwecji i Norwegii. Szwecki i norweski 
bardzo rzadko doch dzą do uszu słucha 
tza, chociaż oba te języki rozporządza- 
ją 45 stacjami radjowemi. Są to jednak 
stacje słabe, tłumione przez góry Pół- 
wyspu Skandynawskiego. Anglicy, mó- 
wiący również językiem tej samej gru- 
py, wysyłają swoje audycje przy pomo- 
cy jakichś dwudziestu stacyj. Język ich 
obf'tuje w jeszcze większe odrębności 
djalektyczne, poza bowiem silnym wpły 
wem języka staro francuskiego na mo- 
wę Anglików, istnieją tam również dja- 
lekty oparte o zupełnie inną grupę je- 
zykową, a mianowicie celtycką w Szko- 
cji i Walji. i 

Teraz zbliżamy się już do Francji, 
tóra, jak wiadomo w  ozasach rzym- 
skich, mówiła właśnie jednym z języ- 
ków celtyckich, gallijskim. Zmieszanie 
ludowej łaciny z gallijskim wytworzyło 
dzisiejszy język francuski, blisko spo- 
krewniony z włoskim, hiszpańskim, por 
, togalskim, katalońskim, prowansalskim, 
rumuńskim. Na terytorjum Francji, któ 
ra rozporządza 18 stacjami radjowemi, 
używane są djalekty bretoński i pro- 
wansalski, różniące się ed języka lite- 
rackiego, chociaż i one mają swoją li- 


Z adi 


Najnowsze. typy marki „„ELEKTRIT 
model 1935 r. 
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ostatni wyraz techniki, 
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3-lampowy, 
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SKŁAD — 
= SUKNA 


óruj 6.wszystko: | 


„SUKNOPOL” | 


w Częstochowie, ul. Panny Marji 28 (w podwórzu) 
poleca na sezon jesienno-zimowy: 
Materjały na palta damskie i męskie najnowszych deseni, oraz 


ubraniowe z najlepszych Bielskich i Tomaszowskich fabryk. 


1 Ceny b przystępne. 
teraturę. Dziś jesteśmy świadkami róż- 
nic nawet politycznych między Katalon 
ją, która dla swej propagandy używa 
stacji w Barcelonie, a właściwą Hisz- 
panją. Nie na tem koniec, W Pirenejach 
żyją Baskowie, używając swego języka, 
spokrewnionego z mową ludów kaukas- 
kich. 

Zanim przejdziemy do języków sło 
wiańskich, nam najbliższych, trzeba 
wspomnieć o językach sąsiednich Wę- 
gier Każdy wie, jak bardzo niezrozu- 
miały jest język radjostacji w Budapesz 
cie. Nie dziwnego, stacja ta używa ję- 
zyków fińsko-ugryjskich, do których za 
liczają mowę podbiegunowych Lapończy 
ków, bliższych nam Finnów i Estończy 
ków. Język węgierski jest izolowaną 
wyspą utworzoną drogą podbojów. 

Języków słowiańskich w Europie 
jest przynajmniej sześć. Aby nawet ro- 
zumieć najbliższe nam języki, musieli- 
byśmy znać rosyjski, białoruski, ukraiń- 
ski, słoweński, serbo-horwacki i bułgar 
ski. 

Gdy dodamy jeszcze- język dzisiej 
szej Grecji i Albanji, będziemy mieli 
mniej więcej skończoną listę języków, 
używanych przez radjofonję europejską. 
W samej Europie jest to pokaźna licz- 
ba. Co dopiero na całym świecie, na któ 
rym doliczono się trzech tysięcy języ- 
ków. 

Nio trzeba się martwić, że się ich 
nie zna. Pozostaje muzyka, wprawdzie 
także różna u różnych narodów, ale ła- 
twiej zrozumiała dla wszystkich, bar- 
dziej dostępna. Tej należy słuchać, gdy 
się odbywa podróże po radjostacjach 
Europy... nie ruszając się z fotela. 


Wieczór „Króla Walców"'. 


Pełne poezji i bogactwa melodyj u- 
twory Jana Straussa zwanego słusznie 
„królem walców*, budzą do dzisiaj za- 
chwyt, tak, jak nieciły go zawsze od 
chwili swego powstania, Niema prawie 
człowieka, któryby się mie poddawał 
władczemu czarowi jego operetek, wspa 
niałych walców, ozy też frywolnych po- 
lek. Toteż prawdziwą rozkoszą dla ucha 
będzie niedzielny koncert radjowy, o 
godz. 19-tej składający się z utworów 
Jana Straussa w wykonaniu orkiestry 
radjowej pod dyrekcją młodego utalen- 
towanego kapelmistrza, Mieczysława 
Mierzejewskiego, przy współudziale 
śpiewaczki o słowiczym sopranie — Lu- 
cyny Szczepańskiej, 


Tydzień rajowy rolnika. 

Od 28 b. m. do 3 listopada. 

W niedzielę, 28 go października, o 
godz 15-tej p. Franciszek Mayer wy- 
głosi w Poznaniu pogadankę transmito- 
waną przez większość rozgłośni Polskie 
go Radja pt. „Ruch organizacyjny wśród 
roloików wielkopolskich“. Jeżeli Wiel- 
kopolska zdobyła sobie opinię, że stan 
rolei:stwa na jej terenie znajduje się na 
wyższym poziomie w porównaniu do in- 
nych dzielnie naszego kraju, a jeżeli 
się zważy, że warsztaty,na których go- 
spodarują roloiey wielkopolacy nie są 


Posiadamy stale wielki wybór 
znaterjałów dla P.P. wojskowych. l 


enyb.przystępne. 


lepsze od warsztatów innych, ale raczej 
gorsze, to przyczyny, która pozwoliła 
rolnietwu wielkopolskiemu wznieść się 
na tak wysoki szczebel, szukać należy 
niewątpliwie w zroznmieniu konieczno- 
ści organizowania sią rolników wielko- 
polskich. Dlatego rolnicy wszystkich 
dzielnie Polski powinni ze szczegól- 
nem zainteresowaniem posłuchać tej 
pogadanki, po której nadany zostanie 
„Przegląd rynków produktów rolnych* 
w opracowaniu p. St. Prus - Wiśniew- 
skiego. 

O godz. 15.45 rozgłośnia warszaw- 
ska nadaje „Pogadankę dla gospodyń 
wiejskich*. W tygodniu bieżącym w pro- 
gramach radja rolnicy znajdą dla siebie 
następujące audycje: w poniedziałek po- 
pularna „Skrzynka rolnicza* inż. Wa- 
cława Tarkowskiego, we wtorek „Wia- 
domości rolnicze* wygłosi p. Józef Pła- 
tek, w środę „Skrzynkę rolniczą“ omó- 
wi ıng. Wacław Tarkowski. 

W czwartek, 1-go listopada, jak zwy 
kle w dzień świąteczny, nadane zostaną 
dwie pogadanki dla wsi, a mianowicie: 
o godz, 15-tej prof, Stanisław Ligoń, 
popularny śląski „gawędziarz“ znany 
już naszym słuchaczom z wygłoszonego 
niedawno feljetonu p, t. „Na zielonym 
Sląsku“, tym ragem wygłosi feljeton o- 
kolicznościowy p.t. „sląskie zaduszki*, 
Sądzić należy, że,feljeton ten mile bę- 
dzie przyjęty przez „mieszczuchów*, — 
O godz. 15.45 „O zimowem żywieniu 
bydła“ z cyklu „Listowne nauczanie 
rolnictwa* mówić będzie inż. Mieczy- 
sław Kwasieborski, 

W piątek, o godz. 18-tej „Wiado- 
mości rolnicze“, a w sobotę „trzegląd 
rolniczej prasy krajowej i zagranicz- 
nej“, transmitowany z Wilna. 


Zaproszenie do tańca na dziś. 

Jeden z najweselszych ludzi w Pol- 
sce — Wiktor Budzyński, występuje 
dziś w niedziele, o godz, 17-tej w roli 
taueczuego wodzireja i zaprasza wszyst 
kich posiadaczy radjowych głosaików 
do ochoczych tanów w takt muzyki 
lwowskiego zespołu T. Seredyńskiego. 
Prócz tang, foxtrotów, bostonów, wal- 
ców i slow-foxów, orkiestra ta odegra 
utwór T. Seredyńskiego „Hej w góry— 
mazury*, A więc, cała Polska tańczy w 
takt... głośników. i 


Szwedzi na „Warszawie'' I Polacy 
w Sztokholmie. 

Podczas tegorocznych wakacyj dzie- 
ci szwedzkie zwiedziły Polski okręt 
„Warszawa*, który zawinął do portu 
sztokholmskiego. Rozmowa z niemi by- 
ła bardzo ciekawa, Co szwedzkie dzie- 
ci wiedzą © Polsce j co goście z Polski 
dowiedzieli się o szwedzkich dzieciach, 
o ich szkołach i domach, usłyszą mali 
radjosłuchacze w niedzielę, 28 b. m., o 
godz. 16 m. 45 podczas nadawanej ze 
Lwowa pogadanki dr. Kleina dla dzieci 
starszych pt. „Szwedzi na Warszawie*, 


W niedzielę gra Teart Wyobraźni. 
Autor zręcznych sztuk dramatycz- 
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MICHAŁ AJDELMAN 


w Częstochowie, Piłsudskiego 7. 
Tel. 13-05, I p. front. 


nych, Sasza Guitry należy do znanych 
francuskich pisarzy współczesnych. Sztu 
ki jego pisane z doskonałem poczuciem 
sceny, Odznaczają się giętkiemi djalo- 
gami, które cechuje specyficzny paryski 
wdzięk. Umiejętne zużycie, doprowadzo 
ne do stylizacji słowo wydobywa kolo- 
ryt i nastrój sceny, Nadawace przez 
Radjo Polskie słuchowisko o godzinie 
18:ej w niedzielę p. t. „Podróż Czong- 
Li* jest egzotycznym obrazkiem japoń- 
skim z przed wielu lat. Akcja toczy się 
między zakochanymi, młodymi ma żon- 
kami i zazdrosną teściową. Groteskowe 
zakończenie akcji stanowi prezent cfia- 
rowany przez Czong.Li swej małżonce, 
którym jest lustro. przedmiot zupełnie 
niezaany jego: ukochanej. 


Niemcy i Chopin. 


Słuchacze radjowi mieli możoość za- 
pewne przekonać się, źe coraz częściej 
w programie niemieckich stacyj radjo- 
wych znajdują się koncerty chopinow- 
skie w wykobaniu artystów polskich. 
Wyjaśnieuie jest proste, Kierownictwo 
radjofonji niemieckiej po okresie prób- 
nego grania niektórych koncertów cho- 
piuowskich z Warszawy na swoje roz- 
głośnie zwróciło się ostatnio do Polskie 
go Radja z życzeniem transmitowania 
wszystkich naszych środowych koncer- 
tów muzyki Chopina. Koncerty te na- 
grywane są w Niemczech na płyty wo- 
skowe, z których poszczególne stacje 
odtwarzają je w czasie zależnym od 
audycji warszawskiej. 


Dlaczego w takim kolorze? 


Otaczający nas narówni z innemi 
zjawiskami — świat barw Jśni się i- 
mieni przepychem. Zdawaćby się mogło 
że jakaś czarodziejska ręka „pomalo- 
wała* w cel wy, pożyteczny i artystycz 
ny sposób wszystko, co jest dokoła nan. 
Ta praca przyrody przedstawia się nie- 
zwykle interesująco i warto się jej 
przyjrzeć, aby ocenić jej wysiłek. Ra- 
djowy odczyt z dnia 29 października 
(poniedziałek) o godz. 17.50 będzie jak- 
by krótką wędrówką po świecie barw, 
która wyświetli słuchaczom, w jaki spo- 
sób substancje czynią wybór między 


promiepiami słonecznemi i jakiemi me- 
todami posługuje się przyroda w bar- 
wieniu swych towarów i jakie jej cele 
przyświecają. Prelekcją tą zajmie słu- 
chaczów popularyzator nauk ścisłych 
przez mikrofon, dr. Jerzy Baumgarten 


Elegancki wygląd 
Pierwszorzędny krój 
Trwały materjał 


oto zalety 
każdego kołnierzyka 
i każdej koszuli 
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Biuro Dzienników i Ogłoszeń 


„RENOMA 


wł. MARJAN ŻUROWSKI 
Częstochowa, Aleja 21. tel. 2448. 


PRZYJMUJE. Ogłoszenia do wszystkich 
pism krajowych i zagranicznych. 
POLEDA: Dzienniki i czasopisma krajowe 
i zagraniczne, 

SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, papiero- 
sy, oraz znaczki stemplowe, pocztowe, 
weksle i t. p 
SPRZEDAJE: bilety ulgowe i miesięczne 
autobusów miejskich. 
OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA. 
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Niesamowity wypadek 
w młynie. 


Podczas szalejącej nad powiatem 
hrubieszowskim burzy, wydarzył się tra- 
ziezny wypadek w wiatraku w Serni- 
czynie. Z niewiadomych narazie przy- 
czyn pękł dużych rozmiarów kamień 
młyński. Jeden z robctników, pracują- 
cych w wiatraku, Tomasz Grun, uderzo- 
by został odłamkiem kamienia tak sil- 
nie, 2e zmarł na miejscu. Właściciel 
wiatraka, Franciszek Szpiegowski, z0- 
stał ciężko raniony w głowy. W bar- 
dzo groźnym stanie odwieziono go do 
szpitala, . 


Sprytny oszust 


angażował artystów do... nieistnie 
ý jących lokali. 


Od dłuższego czasu grasował w War 
szawie i na prowincji pewien młody 
oziowiek, używający pseudonimu „arty- 
stycznego* — Halicz... Jegomość ów, 

tóry podawał się za delegata Polskie- 
go Związku artystów widowiskowych i 
nosił bezprawnie znaczek tej organize- 
cji — odwiedzał lokale, w których od- 
bywają się występy i angsżował arty- 
stów na „korzystne“ kontrakty, Oczy- 


Walka o miljony. 


Powieść z prawdziwego zdarzenia. 
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Słowa te przekonały mnie, że po- 
dejrzenie o zbrodnię pada na panią 
Paulinę i inaczej być nie mogło. Jej 
zniknięcie zdawało się najlepiej i naj- 
atanowczej tego dowodzić. Nic nie od- 
rzekłem na uwagę sędziego, niewypo- 
wiedzianą zresztą do mnie i zabrałem 
się do podpisania protokułu oględzin le- 
karskich. 

Gdym przerzucał oczami ten proto- 
kuł otworzyły się drzwi i wszedł straż 
nik z listem, który oddał sędziemu, mó 
wiąc, że to od Walburga z Żeleźnicy. 
Mimowrli zarumieniłem się, gdyż czu- 
łem to dobrze, że w tym liście jest po 
mieszczone oskarżenie albo przeciw 
mnie, albo przeciw pani Paulinie. Sę- 
dzia tymczasem otworzył list i czytał 
go wolno i starannie. Na twarzy jego 
zimnej, zawiędłej, nie widać nie było, 
tylko gdy skończył, obrócił się ku 
mnie, swym mętnym. zamglonym wzro- 
kiem, Po chwili podając mi list, rzekł: 

— Przeczytaj pan to. 

„Spowodu starej mej podagry, pi- 
sal Waiburg, która nie pozwala mi dzi- 
siaj ruszyć sią z domu, nie mogę 080- 
biście przybyć do Pauliny, by służyć 
panu zeznaniem, co do strasznej zbro- 
dni, jakiej sią tam dopuszeouo. 

Nie oskarżając nikogo, wiem jed- 
nak o paru okolicznościach, które mo- 
gą rzucić pewne światło na to ohydne 
morderstwo. Przedewszystkiem muszę 
panu zakomunikować wiadomość, że dr. 
Ollerton podczas swego domowego 
aresztu na probostwie odwiedzał Meye- 
rów. Spotkałem wracającego go z tam 
tąd w koczobryku proboszcza, w towa- 


ORAAL JWOGE 1) silk "ZURA J W. 
Redaktor odpowiedzialny. Józef Wolnicki 
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protekstem pokrycia ko- 


wiście, pod 
sztów — wyłudzał od „angażowanych* 


różne kwoty, nie gardząc nawet i zło- 
tówką, brał fotosy, a wogóle starał sią 
odgrywać rolę nader ustosunkowanego 
i wszechmogącego „pośrednika“. 

Wkrótce po zawarciu „kontraktu“ 
artyści dowiadywali się, że padli po- 
prostu ofiarą oszusta; * lokale, do któ- 
rych ich Halicz „angażował* nie o tem 
nie wiedziały, albo też wogóle... były 
już dawno zlikwidowane, 

Mimo poszukiwań — Haliczowi uda- 
wało się zawsze w porę zmienić teren, 
przejeżdżił z miasta do miasta i w dal- 
szym ciągu proponował „kontrakty“. 

Dopiero onegdaj rowinęła mu się 
noge: Halicz zaczął spowrotem grrso- 
wać po Warszawie i zjawił się w kilku 
nocnych barach i lokalach. 

Zawiadomiony o tem Polzawid dał 
znać policji; na oszosta zastawiono pn- 


łapkę w „Nowym Metropolu* na Tło- 
mackiem, gdzie umówił się z tamtej- 


szymi artystami. 

Gdy przyszedł tam — zàstał już w 
lokalu wywiadowców, którzy oszusta 
aresztowali i sprowadzili do urzędu 
śledczego. 

Jak się okazało — pod pseudoni- 
mem „Halicz“ ukrywał się Heńrvk Jó- 
zef Stanisław (aż trojga imion) Ceder- 
baum. 

Narazie żiedaj. 


rzystwie Jefrema. Należałoby tego o- 
statniego o to zapytać i ukarać za nad 
użycie w służbie. Nie podnosiłem wów 
czas tej kwestji, bo nie chciałem Jefre 
ma narażać na utratę miejsca, zwłasz- 
cza, że rzecz wydawała mi 
wagi, wobec rychłego  oswobodzenia 
z pod wszelkich zarzutów pana Ollerto 
ma, Dziś jednak uważam za konieczne 
donieść panu o tem, że pan Ollerton 
znał Meyerów i miał z: nimi jakieś 
stosunki, | 

Prócz tego, jeden z moich gajowych 
Tomasz Forst, doniósł mi, że wczoraj 
nad wieczorem widział pana Ollertona 
rozmawiającego bardzo cicho w głębi 
lasu, w pustkowiu nad Czaroym Sta- 
wem z panią Meyerową. O czem mówili 
człowiek mój nie wie, gdż zbliżyć się 
nie śmiał, Zauważył tylko, że pani 
Meyer wręczyła panu Ollerton jakiś pa 
pier i potem szybko się rozeszli. Da- 
ma owa poszła w kierunku folwarku a 
pan Ollerton ku drodze, gdzie spotkał 
fary wiozące siano z Pauliny na jar- 
mark dzisiejszy do Włoszezowy i jedba 
z nich za mały datek odwiozła go Że- 
leźnicy, Tomasza Forsta posyłam z tym 
listem, by zeznania te osobiście mógł 
potwierdzić. Jest to człowiek prosty 
ale uważny. 

Powtarzam, nie podejrzewam niko- 
go, ale uznaję za obowiązek sumienia 
podać do wiadomości władzy © tych 
faktach, z których pan Ollerton ze zwy 
kłą zręcznością zapewne nie omieszka 
się wytłumaczyć”. 

Na tem kończył się ten bezczel- 
ny list. 

XXY, 


W jednej chwili namyśliłem się, co 
mam czynić po przeczytaniu listu Wal 
burga. 


nie przyznam się do kompromitującej 


znajomości Meyera, do bardziej jeszcze . 


się małej. 


Widocznie liczył on na to, że. 


RADJO. 


WARSZAWA 28 października 

9,00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 
wstają zorze“. 9,05,9.23, 940 Muzyka poranna 
(płyty). 9,07 Gimnastyka 9,30 Dziennik po- 
ranny. 9.50 Chwilka pań domu 955 Zapo- 
wiedź programu ze Lwowa. 10.10 Odczyt 
misyjny. 10.30 Nabożeństwo z kościoła św. 
Krzyża w Warszawie. 11.40 Muzyka religi- 
jna (płyty). 11.57 Sygnał czasu, 12.00 Hejnał 
z Krakowa, 12,03 Wiadom. rolniczo-meteor. 
12.05 Przeglądteatralny. 12.15 Poranek muzy 
czny z Konserwatorjum Warsz, 13,00 Odczyt 
z Poznania. 13.15 D. c. Poranku z Konser- 
wartorjum. 14.00 „O nauce języków ob- 
cych“, 14.10 Muzyka lekka (płyty). 15,00 Od- 
czyt. 15.15 Transmisja z Krakowa. 15,75 
Przegląd rynków i produktów rolnych. 
15,35 D. c. kcncertu z Katowic. 15.45 Poga- 
danka dla gospodyń wiejskich. [6.00 „Taniec 
księżniczki“ — fragment z „Popiołów*, S. 
Zeromskiego. 16.30 Recital 
Benoni. 16.45 Pogadanka dla dzieci star- 
szych że Lwowa. 17,00 „Zaproszenie do 
tańca* ze Lwowa. 17.50 Odczyt. 18,00 Teatr 
Wyobraźni z Wilna. 18.45 Zycie młodzieży, 
19.00 Koncert utworów“ J. Straussa. 19,45 
Program na dzień następ. 19.50 pogadanka 
aktualna. 20.00 Koncert . popul. wyk. crk. 
sym. P, R. pod dyr. J. Oziminskiego, 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 „Jak pracujemy 
w Polsce'', 21,00 „Na wesołej iwowskiej fa- 
li“, 21.45 Wiadomości sportowe. 22.005 krzyn 
ka poczt. techn. 22.15 Koncert reklamowy. 
2230 Muzyka taneczna z płyt. 23.00 Wiado- 
mości meteorol, dla komunik, lotn, 24,05 
D. c. muzyki tanecznej. 


WARSZAWA 29 pażdziernika 


6.45 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze*, 
6.52 Gimnastyka. 7.15 Dziennik peranny. 
6.50, 7.08, 7.25 Muzyka poranna (płyty). 7.35 
Chwilka pań dema. 7.40 Zapowiedź pregra- 
mu 7,50 Koncert reklamowy. 1107 Syguał 
czasu. 12.03 Wiadomości meteorol, 12.05 
Codz, przegl. prasy polskiej. 12.10 Muzyka 
lekka w wykona zesp. F. Melodysty. 13.00 
Dziennik południowy 1305 Fr. Schubert: 
Symfonja h-mol (niedokończona) pod dyr. 
F. Schalka (płyty). 15.30 Wiadomości o eks- 
porcie polskim. 15.35 Przegląd giełdowy. 
15.45 Audycja wokalno-muz. ze z 
1640 Wiązanki jazzowe (płyty). 16.45 Lekcja 
jęz. niemieckiego ze Lwowa 17.00 Koncert 
kameralny z Krakowa. 17.25 Skrzynka pocz 
towa. 17.35 Pieśni w wyk. K. Rzewuskiej, 
17.50 „Swiat barw* — wygł. dr. J. Baumgar 
ten. 18.00 Skrzynka pocztowa roln. 18.10 Zy 
cie kulturalne i artystyczne 'stolicy. 18,15 
Koncert z Katowic, 18.45 Audycja dla dzie- 
ci z Wilna. 19.0. Drobne utwory skęzypco 
we (płyty). 19.25 Chwilka lotnicza. 19,30 Od 
czyt. 19.45 Program nadzień następny, 19.50 
Wiadomości sportowe, 20,00 Muzyka lekka 
wyk. ork. P. R, pod dyr. St. Nawrota. 20.45 
Cziennik wieczorny. 20.55 Jak pracujemy 
w Polsce. 21,45 Odczyt z cyklu „Współczes 
ne zadania kulturalne". 22,00 Koncert re- 


Lwowa. 
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kompromitującej schadzki nad Czarnym 
Stawem i do strzałów, któremi mnie 
tam powitano. Tymczasem ja postano- 
wiłem wszystko powiedzieć, najprzód 
przez wzgląd na starą zasadę, że na 
wojnie czynić należy czego nieprzyja: 
ciel nie chce by mu czyniono, a potem 
że tym sposobem Walburg zaplącze się 
we własne sieci. Przyznając, że przez 
osobą Tomasza Forsta mnie szpiegował 
tem samem przyznawał niejako, że 
tenże Forst strzelał. A mnie o to tyl- 
ko chodziło. 

Wszystkie te myśli przebiegły mi 
niby błyskawica przez głowę, gdym 
składając list Walburga powoli oddawał 
go sędziemu. Ten nie spuszczał ze 
mnie ani na chwilę swego niejasnego 
wzroku i swym tonem zimnym, znudzo 
nym zapytał: 

— I eóż pan na to? 

— A nie, pan Walburg widocznie 
systematycznie mnie szpieguje. Istot- 
nie, byłem przed kilku dniami u Meye- 
rów, a wczoraj miałem schadzkę przy 
Czarnym Stawie z panią Meyerową. 

— (zy pan wiesz, gdzie się obec- 
nie ta kobieta snajduje? — zapytał 
mnie nagle sędzia. 

— Nie wiem, przypuszczam, że Z0- 
stała zamordowana. 

Spojrzał na mnie bardzo jakoś cie- 
kawie i spytał: 

Na czem pan 
czenie? 

Wtedy opowiedziałem mu wszystko, 
co się wczoraj działo w głębi lasu nad 
Czarnym Stawem. Przyznałem to, że 
pani Meyer dała mi jakiś papier, któ- 
ry miał być stanowczym dokumentem 
przeciw Walburgowi, ale kula ten do- 
kument wyrwała mi z rąk i aostawiła 
mi tylko kawałek, który mu pokazałem, 
Relacją moją tak zakończyłem; 

— Każ pap, panie sędzio, areszto- 
wać Tomasza Forsta, o którym pisze 


opierasz to przypusz. 


śpiewaczy 5.8! 


Nr. 247. 


klamowy. 22.15 Muzyka taneczna 23.06 Wi p 


domości meteorol. dla komunik. lotn. 23.06 
D. c. muzyki tanecznej. 


=- e 


Farbiarnia i Pralnia Chemiczna 


„BENETA* 


Częstochowa, B. Joselewicza 11 
vis a vis sklepu z Kapeluszami 


pod Kierunkiem absolwenta szło- 
ły chemiczno-przemysłowej w War 
szawie z długoletnią praktyka. 
W październiku.pranie kołnierzyka z trwa 
łym połyskiem tylko 8 gr. Przy dwu tuzi- 
nach kołnierzy dodatkowo chemicz. czyś- 
cimy i fasonujemy kapelusz gratis. 


LERARZ-DENTYSTA 


MICHAŁ GREJNIEC | 


przeprowadził się 


gdzie Kawiarnia „Roma”, 


Przyjmuje od 9 — 1 i od 3 — 7 wiecz 
w niedzie'ę od 10 — 2 popoł. 


y 
z I Alei w il Aleję 24 (domB.Ludowego) | 
| 


Powagi świała lekarskiego stwierdziły, że 
15 „ charóh powstałe z powodu obstrukch. 
Chory żołądek jest główną przyczyna po- 
wstawania najrozmaitszych chorób, —zanie 
czyszcza krew i tworzy złą przemianę 

materii. ©) p 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 


D-ra LAUERA 

fak to stwierdzili wybitni lekarze, są ideal- 
nym środkiem dlo uzdrowienia żołądka, 
usuwają obstrukcję, sa łagodnym środkiem 
przeczyszczającym, ułatwiaja łunkcję orgo- 
nów trawienia. wzmacnicin organizm i po- 
budzają apetyt. 4 

ZIOŁA Z GÓR HARCL D-ro ŁAUERA 
usuwają cierpienia wątroby, nerek, kamieni 
żółciowych, cierpienic hemoroldalne, 
reumatyzm Í artretyzm . 


Cena pudełka Zł. 1.50; podwójne pudełko Zł. 2.50 
edaz w aptekach t drogeriach (skł aptecznych.) 


Kupię ną, w dobrym stanie. 


w redakcji „Słowa“ pod „J. W.. 


Walburg. Jeżeli on mnie widzisł 
(Czarnym Stawem, tò on także strzelał 


— Uczynię to wtedy, gdy uzyskawj 


potwierdzenie pańskim zeznań. Czyj 
wszystko pan zapisałeś, co mówił dok 


tór Ollerton? — zapytał, zwracając sić 


do pisarza, 

— Wszystko. 

— To dobrze. Podpisz pan ten pro 
tokuł, rzekł do mnie. 

Podpisałem. 


— A teraz zabierz się pan, poje| 


dziemy nad Czarny Staw. Jefrem chod! 
tu do mnie. | 

Jefrem, który stał w sieni i przeł 
otwarte drzwi zaglądał od czasu do 


czasu do pokoju, nadbiegł a sędzia m! 


coś szepnął do ucha, 
— Słuszajtus! — odrzekł Jefrem 


wyszedł, | 
Do bryczki wsiadłem ja, sędzić 
śledczy, pisarz i dwóch strażników 


Proboszez, który nie wiedział o tem 
cośmy z sędzią mówili, był niezmie 
nie tą podróżą zdziwiony I kiwał znaczi 
co głową. 

„ Był widocznie niespokojny. Zapew 
niałem go, że naraz wrócimy i pojech 
liśmy. Przy krzyżu jednakże musiejić 
my wysiąść i pójść pieszo, gdyż wąsk 


drożypa pozwalała ledwie pojedyńcze” 


mu człowiekowi się posuwać. 

Szliśmy w tym porządku: najprzó! 
sędzia, potem ja, potem pisarz i 9 
końcu dwóch strażników ziemskich 


Podobnie jak wczoraj ja, tak i dziś pó] 


suwaliśmy się z truonością naprzó 
Las był równie głuchy, równie dziki 
ponury. 


Nad Czarnym Stawem, choć dzie”| 


był piękny i słoneczny, leżały leniw“ 
mgły białe i przez gąszcz otaczający’ 
go drzew, promień słońca nie mó 
się przedostać i nie padał na ciemnć 
czarne wody. 

(C. d. u.) 


Wydawca: Spółka z o. ©. „Słowo Częstochowskie‘ 'w Częstochowie. 
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maszynę do szycia, pedałową, używa - 
Oferty sklade 
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